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D o r a d c a a m e r y k a ń s k i w Ł o d z i 

P. Charles Dewey p rzyby ł wczoraj do naszego miasta celem poznania sy-
uaci i przemysłu włókienniczego. — Rozszerzenie k redy tów dyskonto­

wych?-Dochodowość f a b r y k . - S p r a w a d ługoterminowych obl igacj i łódz­
k ich na amerykańsk im rynku.—Problemy kredy towe m. Łodzi . 

W dniu wczorajszym przyjechał do 
Łodzi p. Charles Dewey. doradca a-
toerykański w Polsce i członek rady 
Banku Polskiego. Pobyt p. Dewey'a. 
iakkolwiek ma charakter najściślej 
Prywatny, nie mniej jednak zostanie 
tożyty na przeprowadzenie ważnych 
konferencji, dotyczących zagadnień 
Produkcyjnych i finansowych naszego 
Przemysłu. O godzinie 12 w południe 
odbędzie się konferencja w Związku 
Przemysłu włókienniczego w państwie 
Piskiem. Pan Dewey zapozna się rów 
n'eż z czynnościami oddziału łódzkie­
go Banku Polskiego. P. Dewey będzie 
miał możność wyrobienia sobie przez 
^tknięcie się z miarodajnymi czynni­
kami sądu objektywnego o najważniej­
szych zagadnieniach ekonomicznych 
"aszego miasta. 

Podobno jednym z głównych te­
matów rozmów p. Dewey'a z przemy­
słowcami będzie dyskusja w sprawie 
rozszerzenia kredytów dyskontowych 
przez przyjmowanie przez tutejszy od­
dział Banku Polskiego do dyskonta 
weksli, opiewających na okres ponad 
3 miesięczny, k tóry to termin jest for­
malną granicą dla przyjmowania ma­
teriału dyskontowego. 

W tej mierze m^żna się spodzie­
wać, iż zdania przemysłowców 7 będą 
podzielane. Aczkolwiek nie ulega wąt­
pliwości, iż możność pomieszczenia 
znaczniejszego portfelu weksli długo­
terminowych, które stały się obecnie 
typowym materjałem dla Lodzi, przy­
niosłaby chwilowo znaczną ulgę i u-
płynniłaby finanse przemysłu, jedna­

kowoż są również zdania przeciwne 
tej koncepcji, gdyż nie widzą w niej 
środka radykalnej poprawy, dzięki któ 
rej spl^t zagadnień produkcyjnych Ło­
dzi mógłby być radykalnie rozwiąza­
ny. 

Punktem ciężkości obecnych trud­
ności w przemyśle jest, jak to stale za­
znaczamy, brak programu produkcyj­
nego, k tóry z jednej strony powoduje 
nadprodukcję, z drugiej strony wy wolu | , e T n a m i kredytowemi 

tów obligacyjnych, które, o Heby nio­
s ły być uzyskane na rynku amerykań­
skim, zapewniłyby dop ływ tanich pie­
niędzy obrotowych, których brak jes' 
zasadniczą bolączką naszego przemy­
słu. 

Przypuszczalnie magistrat łódzki 
nie przeoczy sposobności zapoznania 
p. Dewey'a, jako męża zaufania Finan-
sjery amerykańskiej, ze swoimi prob-

je dziką konkurencję, doprowadzającą 
czasami ceny sprzedażne poniżej po­
ziomu własnych kosztów. 

Na konferencji z p. Dewey zosta­
ną poruszone sprawy dochodowości 
Drzcmysłu włókienniczego. Możl iwe 
jest również, iż dyskutowane będą za­
gadnienia długoterminowych kredy-

Pan Dewey wraz z rodziną Jest 
gościem członka rady Banku Polskie­
go p. Henryka Grohmana. 

• 

W dniu dzisiejszym p. Dewey zło­
ży oficjalną wizytę p. wojewodzie 
Jaszczołtowi oraz zwiedzi łódzki od­
dział Banku Polskiego. 

P o d z i a ł m a n d a t ó w d o s e n a t u 
*ostał wczoraj dokonany przez główną komisją wyborczą. — Bliskc 
2 miljony złotych kosztowały wybory . -Genera łowie Górecki i Galica 

zrzekli się mandatów. 
. Warszawski korespondent ..Republiki" (D) 
•klonuje: 

Wczoraj po południu odbyło się po-
"kdzenle głównej państwowej komisji 
Wyborczej na którem przydzielono man­
i ł y do senatu z list państwowych. 

L ł S C E Nr. 1 PRZYDZIELONO 9 
MANDATÓW (min. August Zaleski, sę-
fcia Jan Piłsudski, hr. Zdzisław Tar-
^wsk l , prof. Stanisław Nowak, p. Zyg­
munt Przybylski, prof. Zofia Daszyńska-
j^lińska, prof. Julian Szymański, p. 
^eon Lempke 1 p. Ludwik Ewerst.) 

LIŚCIE Nr. 2—1 mandat (p. Bole-
Jaw Limanowski), l iście Nr. 3—1 man 
l a - (p. Aleksander Iżycki). Liście Nr. 18 

Bsnk Polski 
zakuni złoto w Ameryce. 

korespondent ..Republiki" 

—4 mamuty (p. Erwin tlassbach, p. 
Włodzimierz Dccyklewlcz, p. Micha! 
Ilałuszczyńskl l dr. Józef Dawldsohn). , 

LIŚCIE Nr. 24 — 1 MANDAT (prof." 
Stanisław Głąbińskł). 

LIŚCIE Nr. 25 — 1 MANDAT (ks. 
Jan Albrecht.)Wobec tego podziału nie 

zatrzymuje mandaty i do sełmu wcho­
dzi. Sa to: pułk. Sławek, nułk. Koc I 
podpułk. Maciesza. Natomiast gen. Ga-

1 pułk. Pieracki zrzekli sie manda­
tów. Na ich miejsca wchodzi do sennu 
2 dziennikarzy: red. Walewski z „Epo­
k i " i red. Tomaszkiewicz z „Głosu 
Prawdy'*. Ministrów,e wybrani do sej-

mandaty przyjęli. Wo-
został przydz!e lo^mandat t 18- ty g j s f ™ ^ " s e j m i e zasiądą ministrowie: 

Bartel, Czechowicz, Kwiatkowski, M e -

(D.ł 

państwowych, gdyż dwie listy a mia 
nowlcle Nr. 1 I Nr. 24 przeprowadziły 
po ośmiu senatorów z okręgów i wo­
bec tego rozstrzygnąć musiał los. Lo­
sowania dokonał generalny komisarz 
wyborczy wiceminister p. Car pomię­
dzy ks. Witoldem Czartoryskim z listy 

dzińsk, Romocki i wiceminister spraw 
we wnętrzu vch Jaroszyński. 

W senacie zaś—ministrowie: Nieza-
bytowski i Za'eski. 

Prezes' dwuch bankćw państwowych 
a mianowicie gen. Górecki (Bank Go­
spodarstwa Krajowego) i p. Ludkiewicz 

-Warszaw*!*! 

. Dow'adnJe sic. żo w najbl'ższvm cza-
: ° Lank Polski przeprowadzi ponnw-

znaczne zakupy złota, które tym ra-
fcfti uczynione będą w Stanach Zjod-
JOezunych na sumę 10 mi l i dolarów. 
u°[vchczas Bank Polski zakup'1 złoto 
J? rynkach angielskich. Złoto przewo-

k?st do skarbców Uankn PołsMogo 
tJ^£>dklad kruszcowy pod bilety ban-

1 rzecie demache n"em'eckie 
sprawie aresztowania inżynie: 

rów w Ros'i. 
Pcryż, 21 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
ł>a* •lournalH donosi z Berlna iż aim-
^Sa<ior Rzeszy niemieckiej w Moskwie 
^ t ą p i ł po raz trzeci wobec komisar-
jclU

k spraw zagranicznych z demarchc 
'etn uzyskania wyjaśnienia przyczyn 

* » r f u > v v ' u " - a ' "żyw^rów nleniićikich w 
**-*ebiu Donieckiem, 

Nr. 24 1 znakomitym literatem Andrze-'. (Bank Rolny)—mandaty złożyli. Wy-
Jom Strugiem z listy Nr. 2. Los okazał 
sle łaskaw dla P. P. S. 
LIŚCIE Nr. 2 PRZYZNANO WOBEC 

TEGO 2 MANDATY 
i w rczultae'e P-* Andrzej Strug (Tade­
usz Gałecki) do senatu wchodzi. 

Dowiadiijcimy się że wydatki admi­
nistracyjne zw ązane z ostat niemi wy­
borami do sejmu i senaiu obciążyły 

brani do sejmu urzędnicy państwowi 
mandaty przyjęli i Już zostały Im udre-
lone urlopy bezpłatne na czas posłowa-
n a. Z ministerstwa spraw zagranicz­
nych urlop otrzymał p. Grdliński (Wy­
zwolenie) z -ministerstwa o: \ / iaty—po­
słowie z 1'sty Nr. 1 pp. Okulicz Jedrze-
Jewicz i Siyplński oraz p. Błażejewicz 
poseł z Chrześcijańskiej Bs-mokracJI. 

* 
* • 

ści, najpóźniej w ciągu tygodnia od dnia 
wydrukowania ogłoszenia w „Monito­
rze", który mandat przyjmuje. W braku 
takiego oświadczenia będzie sle ją uwa­
żało za wybraną z Usty okręgowej, a je­
żeli była wybrana z kilku list okręgo­
wych—za wybraną z tej listy, na którą 
oddano najw ększą ilość głosów. 

Jeżeli jedna 1 ta sama osoba została 
wybrana na posła i na senatora, to win-
na najdalej do dn. 4 czerwca r. b. złożyć 
na ręce generalnego komisarza wybor­
czego oświadczenie, który mandat przyj 
muje. Brak takiego oświadczenia powo­
duje wygaśnięcie obu mandatów. Przed 
złożeniem takiego oświadczenia n e .no­
że wybrany wystąpić do sejmu, ani do 
senatu. 
Kmmm^zMmBwmmmmwmmmm&nMnm 
Zgoda francusko-amery-

kańska 
w sprawie paktu wieczyste! przy­

jaźni. 
Paryż, 21 marce. 

Według doniesień „Chicago Tribu-
Iraneufckie M.SZ. wypracowuj* od-

skarb państwa wydatkiem 1.900.000 zło-,sama osoba wybrana została z kilku list 
tych. | okręgowych albo z listy państw, i z l i ­

sty okręgowej, winna oświadczyć na rę-• * 
* Dowiaduję się. że z 5 wybranych do 

sejmu czyiwiych wojskowych—3 tylko 

ne ' iraneu&Kie w.3.z., wypracowuje 
powiedź na notę Kelloga, która ma po-

Należy zaznaczyć, że jeżeli ie»5ina 1 ta j sunąć naprzód sprawą zawarcia między 
narodowego paktu pfzeciwwojerunego 
Fiaccja ma wyrazić zgodę na formułę 
Kełloga potępiającą kaAdą bez wyjątki' 

ce generalnego komisarza wyborczego.'wojnę, jako naraędaie polityki między. 
Warszawa, gmach min. sprawiedliwo-' narodowej chociaż dotychczas Bria;ir 

trwał przy stanowisku, iż Francja możi; 

Wojnę celną z Polską 
chce wznowić rząd niemiecki. 

21 marca. 
czynione są 

Po l 

W kołach merr iet fk łch 
I c v c ,r«z-ifc k v c n : a do wojny 

elenim tora-w raj.-ranioznych jednak -
jak łwieuią r e ' * W o w a « i ~ pczoa ta 'mmc| ra 

jj« j e i « i t nr<*;e;e, że Polfflta pod na- W i z W e n c i ą iletiew.bka 
'cwjkacm tueJkiei zor^zowaaiej kani - ' ^ » e « W 8 r a e w c a . 

tZJC, 

podpisać formułę, która potępia tylk' 
wojny zaczepce Zamiarem Francji je^ 
uzgodnić przepisy prawne paktu Li iv 
narodów z pa-zepiasmi paktu przeciw 
wojennego. Jednym t uczestników tego 
paktu będą Stany Zjednoczone, Wtóre 

Jdo Ligi narodiw nie należą. Jeżeli jed­
no z j••ai': 'v.' złamie póctanowćenie pak* 

według propo-
e państwa zostają 

te r i7i i ti7r.c-cr.Je o strefie gra-1 zwolrrone ze swych zobowiązań. Wów* 
tllrjcku rczceta^e w aprzecz-' cra« ctvar ia zettaje droga <0a iater-

Iwencji 1 igi narodów w stosurdoi do 
pań»tw, która aą czicokami L^L 

panp prerewej uigrJt się i odwoła two 
;c l t c u r . c 7 c n : a o strefie granicznej. 

Frasa w drkiz^m ciągu miota wę na l tu prreci-AYo»;enr.eio, 
!«kę. „Lckal Aficeijfer''' UfiMrre dowo|zy<:ji f iancickich, .inm 

http://ti7r.c-cr.Je
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Prowokacyjne stanowisko Litwy 
w przededniu rokowań w Królewcu. 

Prasa koweńska rozpoczyna znowu antypolską kampanjc. 
Kowno. 21 marca. 

(Agencja Telegraficzna Exp-ess) 
Wobec nadchodzących rokowań pol­

sko-litewskich dzienn k urzędowy Lie­
tuwos Aidas zamieszcza artykuł o wy­
bitnie prowokacyjnym charakterze któ­
ry każe się di>myślać. jaką taktykę trzy 
mać będzie delegacja litewska przy ro­
kowaniach w Królewcu. Lietuwos Aidas 
*)sze że L twa pragnie normalnych sto-
runków z Polską niemniej niż sama Pol-
ika. 

Normalne stosunki mona istnieć tylko 
w normalnym stanie rzeczy a leżeli po­
lacy są gotowi stan ten 'wznowić, to ju­
tro już mogą nastać normalne stosunki. 
Dalej dziennik tw erdzi i-ż polacy zupeł­
nie nie myślą o zaprowadzenie stanu 
normalnego z Litwą mimo że były już 
prowadzone rokowania w Wilnie, Kow­

nie. Kawalerii, Suwałkach. Warszawie, 
Brukseli. Genewę, Kopenhadze. Lugano 
1 w Rydze ale we wszystkich tych wy­
padkach tylko rokowania w Suwałkach 
zostały uwieńczone pewnym wynikiem. 

Cały wstęp powyższego artykułu 
zmierza do tego aby w gwałowny spo­
sób atakować marszałka Piłsudskiego 
za jego dotychczasowe stanowisko wo­
bec Litwy, i aby z góry wypowiedzieć 
sceptycyzm co do wyniku przyszłych 
rokowań. Między irnnemi zamieszcza 
„Lietuwos Aidas" takie zdanie: nic nie 
może nas zmusić do uznania istniejące 
go stany rzeczy. Litwa będzie broniła 
swych spraw wszelkiemi siłami. 

„Riłas 1 ' pisze: chcemy czy niechce 
my musimy usiąść za jednym stołem w 
Kłajpedzie z polskami. Staje się to już 
nie poraź pierwszy, jest jednak duża ro i 

nica między dawmemi a obecnemi roko 
wanJ?.mi. Choć Litwa niezmieniła swych 
przekonań politycznych i niezmieni swe 
go punktu widzenia nato, że Wilno jest 
kwestją życia cliła Litwy, to niestety 
wszystkie siły Litwy są zwrócone w in 
ną strome. . . . 

Skład delegacji oolskiej 
do rokowań z Litwą. 

Warszawski korespondent „Republiki" OB.) 
telefonuje: 

Dowiaduję się ie na rokowania pol­
sko-litewskie do Królewca w charakte­
rze delegatów Polski oprócz ministra 
Zaleskiego wyjeżdżają np.: Hołówko i 
Tarnowski z centrali M. S. Z., oraz p. 
Arciszewski radca legacyjny ambasa­
dy polskiej w Paryżu. 

Sowiecki projekt rozbrojenia 
jest nierealny i praktycznie niemożliwy do przeprowadzenia. 
Delegat polski* m i n . Sokal w y D O w i e d z i a ł się p r z e c i w p r o p o z y c j i rosyjskie,. 

Genewa, ?1 marca. 
; (Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzirpieJFzem posietteeniu komisji 

przygoic^wawczej konfe : enctji rozbroje­
niowej w toku dysfkusji nad pro jek tem 
toWieclkim zabrał głos delegat 

gacja poldka nie będzie sprzeciwiała się 
dalszemu głębszemu przestudiowaniu 
przez l igę projektu sowieckiego, u-
względniając w dalszym ciągu prace Li 
gi nad zagadnieniem rozbrojenia we 

polski,! wszytstlkich punktach, które mogłyby w 
(tym projekcie okazać się praktycznemi 

Minister stwierdził na wstępie, ż e ; i możUiwemi do urzeczywistnienia, 
wobec szeroko rozwinietych w poprzed- i Minister Sokał uwypuklił rolę Ligi, 
nich p rze t rćwien iach argumentów pol i - , • 

n'risfter ?<\kal. 

. - — i — • lamo gwarar; 
tycznych, rzeczowych i proceduralnych 1 zwrócił uwa nie pragnie wdawać się w szczegółową 
2.rV:zę projektu sowieckiego, uważa jed 
n<;k i:a swój obowiązek, jako przedsta­
wiciel państwa utrzymującego z Rosją 
norirnke, dobre sąsiedzkie stosunki, po 
czynić kilka uwag natury ogólnej. 

rMinister Sckal zaznaczył, że teza so 
wiecka o natychmiastowera, całkowi-
tem rozta-ojeniu jest sprzeczna z przy­
jętą przez Ligę zasadę nierozerwalnej 
współzależności arbitrażu, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia, i wykazywał niere­
alność natychmiastowego zastosowania 
propozycji sowieckiej. 

Delegat polcki stwierdził, że dele-

Czwarty kongres „Pro-
winternu" 

rozpoczął się w Moskwie. 
Moskwa. 21 marca. 

(Atencja Wschodnia) 
Czwarty kongres Prowinternu (czer­

wonej międzynarodówki zawodowej) 
zagaił Łozowski, który wysunął nastę­
pujące hasła: „walka z kapitalizmem i 
lego sługami 1 obalenie władzy kapita­
listów i o panowanie pracy". 

Na kongresie obecni są przedstawi­
ciele 40 krajów. Kongres przyjął rezolu­
cję, w której zwraca się do robotników 
I chłopów sowieckich, stwierdzając, że 
przedstawiciele ruchu zawodowego ca­
łego świa*t razem z nimi beda walczyć 
z „próbanni" międzynarodowej burżua-
zji, rniszczenla Z. S. R. R. 

Napad studentów na re­
dakcję. 

Krwawa wałka w Budapeszcie. 
Budapeszt. 21 marca. 

(Agent ta Wsjiodnia) 
Po wczorajszej demonstracji w tea­

trze miejskim grupa studentów, w licz­
bie około 50 osób, udała się pod lokal 
redakcyjny pisma socjalistycznego „Nep 
szawa". Tutaj manifestanci rozpoczęli 
bombardować kamieniami lokal redak­
cji. 

W obronie redakcji stanęli zecerzy, 
którzy wyszli przed gmach na ulicę. Wy 
wiązała się gwałtowna walka między 
fcecerami i manifestantami, orzyczem 
rJUrunastn studentów zostało ciężko po­
kaleczonych. 

jako gwarancji pokoju powszechnego, 
szkodliwość gę na karmie­

nia opinji deimagogicznemi hasłami, nie 
możliwemi do zrealizowania, które mo­
gą tylko narazić na szwank autorytet Li 
gi i przeszkodzić w realizacji praktycz­

nych jej poczynań w dziele organizacji 
bezpieczeństwa oraz ograniczenia zbro­
jeń, j , i ; • j 

Turcja wstępuje do Ligi? 
Londyn. 21 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Genewski korespondent „Daily Tele-

graph" donosi, że delegacja turecka czy 
ni przygotowania do zgłoszenia w naj­
bliższym czasie przystąpienia Turcji do 
Ligi narodów. 

Turcja ma prosić o przyznanie jej nie­
stałego miejsca w Radzie . 

Dz iś i dni nas tępnych! 

WielKi f i lm romantyczny z dziejów 
człowieka, opętanego szałem miłości 

Przechodząc prtez ulicę 
rozetrzyj się uważr jb, nniK-

niesz kalectwa i śmierci. 

• • i 

MĘŻCZYZNA 
KOCHA 

R e ż y s e r i a i rea l izac ja A l lan Crosland, 
twórca „W eży Mit ości * 
• Ko le g ł ó w n e : "L., = r 

Ś r o d k i e m l e c z n i ­

c z y m u ś m i e r z a j ą ­

c y m b ó l e 

jest od kilkudziesięciu lat 
A s p i r i n 

w tabletkach i jako taki 
zalecany jest przez lekarzy 
całego świata. Prawdziwe 
tabletki Aspirin sprzedaje się 
wyłącznie w oryginalnem 
opakowaniu ,<BoytA' po 6 
albo 20 sztuk (w czwo-
rokątnem plaskiem 
pudełeczku lektu-
rowem t czer­
woną opaską) 

Oo a*h>n. wv wi»y$ikua 
a»iekaUh 

tloa/a eiupetiycatotn.cza 
na biegun północny. 

Rzym, 21 marca. 
Włoski generał Nobtóe po^ął wczo­

raj lot próbny na swvm wielkim samo* 
locie „Italia"|ctórym chce polecić do 
bieguna północnego. Udał się z Rzymu 
przez Spezia i Turyn do Medjolanu. Za. 
brał razem 29 osób, t. j . załogę i kilku 
gości. Aerostalek okrążył w powietrzu 
dwa razy miasto Rzym i podjął próbne 
lądowanie na peinem morzu, wysadził 
tam jedną osobę, poczem kontynuował 
lot do Medjolanu. W MedColanie pożeg­
nał się statek napowietrzny ze swoim 

'parowcem ekspedycyjnym „Cita di Mi* 
lano", który wczoraj rozpoczął podróż 

Jdo Spitzbergu. Generał Nobile zakoń­
czył swe przygotowanie do ekspedycji 
do bieguna północnego i przybędzie do 
Słupetka na romorzu Pruekiem 15 kwiel 
nia, skąd rozpocznie definitywnie swój 
lot. . 

Doniosły wynalazek 
w dziedzinie lotnictwa. 

Londyn, 21 marca. 
W dniu wezorafezyra konstruktor s» 

mol o Łowy inż. de Harwilłand dokonał 
szereg prób z nowym przyrządem za­
bezpieczającym samolot od upadku. 

Próby wypadły nadzwyczajnie. Po­
mimo, że pilot rozmyślnie manewrował 
samolotem aby spowodować upadek* 
do katastrofy nie doszło. 

Po odbyciu prób Hafwiffiand oświat 
czył zebranym dziennikarzom, że już .* 
najbliższym czasie podda próbom sze­
reg swych nowych ulepszeń, które wy 
elitrif i i ją katastrofy samolotowe raz n* 
zawsze. 

J o h n B a r r y i m o r e 
Największy tragik świata w najlepszej swej kreacji 

oraz 

D o l o r e s C o s f e l i o 
uosobienie wiecznej kobiecości i nieodpartego czaru. 

Przepych I w i r życia parysk iego . 
O lśn iewa jące w n ę t r z a , s t r o e i w y s t a w a . 

O r k i e s t r a , s y m f o n i c z n a 
p o d dyr. p. L. K A N T O R A . 

Król Afganistanu w po­
wietrzu 

podziwia Londyn. 
, Londyn, 21 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Król i królowa Afganistanu zwtedziP 

dzisiaj rano lotnisko w Oreydon. P° 
zwiedzeniu hangarów, warsztatów 1 f 
rząd/eń portu lotniczego para królewska 
wsiadła do olbrzynrego. luksusowo u* 
rządzonego samolotu trzysilnikowego ' 
pomieszczeniem dla 21 osób. Samolo' 
odbył podróż okrężną nad Londynem, 
zniżając lotu ponad pałacem Bucking' 
nam. 

Mimo mglistego poranku pole widzc 
nia było doskonało. Król podziwal ro*' 
ległą przestrzeń, na której rozrzucom' 
s*. dzielnice. 

hiM seansów i goli. 13111 

Sukces Paderewsk?ego 
w Nowvm-Jorku. 

Nowy Jork. 21 marca-
Bawiący obecnie od dłuższego cz f t ' 

su w Stanach Z-ećaioczonych mistrz P*' 
derewttki, urządza w nadchodzącą 

i tę koncert w Nowym Jorku. 
i Zapowiedź koncertu wie kiego P1*" 
ntety polskiego wzfcudziła olbrzymie, K 
interc«cvarie, którego wyrazem 1erJ 
fakt, i i już w kilka godzn po otwaj" c l 

sprzedaży biletów wtszy»liki« naiej*0^ 
wyŁjuDiono. 
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Kto chce wojny ? 
Czytając artykuły naczelnych publi­

cystów p i s m s t o ł e c z n y c h , za­
dajemy s o b i e mimowoli pytanie: 
w j a k i m c e l u toczy sie ta dy­
skusja? Czy nic wiedza ci panowie, ze 
*adnemi trickami | głosowaniami n e 
'mieni się obecnego układu polityczne­
go, ie sejm mole tylko, w większej czy 
mnlejs7ej merze, współpracować z rża­
łem, a nie baw ć się w clueu babkę par­
lamentarna, narażając swój autorytet na 
kompromitację? Czyż nie Jest zupelHe 
Pewne, że opozycja, zwłaszcza lewico­
wa, ple życzy sobie bynajmniej obale­
nia obecnego rządu, a istotnem I najda­
lej idąccm Jej pragnieniem jest— rekon-
•łrukcja gabinetu w kierunku dopusz­
czenia pewnej ilości jej przedstawicieli 

władzy? 
Znamy wszak formułkę, którą opc-

twano jako hasłem wyborczem: ,Nlc\:b 
*yje Piłsudski—precz z rządem!*4, za­
bierającą całą treść i sens obecnej opo-
tycji. Chodzi więc poprostu o udz al v 
kadzie, na czele którego—naturalnie I 
koniecznie—stać będzie dotychczasowy 
bremjer. 

Jest to może zbyt lapidarne, ale nie­
wątpliwie najwłaściwsze ujęcie progra­
mu i charakteru opozycji z lewa. Ho 
Dizccicż niesposób przypuszczać, aby 
Celem jej było obalenie rząJu i powrót 

stosunków przedmajowych. Takiego 
beznadziejnego chaosu I bałaganu n'e 
byczyłby sobie najbardziej fanatycz­
ny zwolennik systemu rządów parla­
mentarnych. 

Jeżeli więc tak jest w samej rzeczy, 
to. czemu przyp sać toczące się obecnie 
^ciekłe dyskusje na temat przysięgo 
toarszałką sejmu? Czyż nie jest to przy­
gotowaniem bezpłodnej, bezcelowej a 
tatrzącej demonstracji, która nvału-by 
^początkować, zamiast współpracy, 
'ową wpjn.ę sejmu z rządem ?! 

A wszak równocześnie niebrak syg-
tołow l dowodów, że marsz. Piłsud­
ski całkowicie aprobuje koncepcję od-
'owleitia składu gabinetu i daje tym 
'Woim zamierzeniom całkiem dobitny 
Wyraz. Polityczne „pogłoski" o projek-
towanem ustąpieniu kilku ministrów o-, 
faz kandydatura wcepremjera Bartlaj 
n * marszałka scjimt stwarzają • właśnie [ 
zgodną sytuację 1 rzeczowy grunt do 
^rtraktacj i 1 porozumień. 

,Te dyplomatyczne posutrecia, jak 
Resztą i wyraźne oświadczenie szefa ; 

r?a.''u na prywatnej naradzie posłów 
•Jedynki**, są jaskrawą ilustracją wla-
^elwego programu prac rządu i jego de-
^zj i współdziałania z parlamentem. 
Jdyby więc ta wyciągnięta ku sejmowi 
•toń została, ze względów czysto dema-
jucznych I ..poMlykiersklch", nie przy­
da będziemy oczywścle świadkami 
Vlzo burzliwych scen, które skończyć 
"C muszą—kompromitacją sejmu. 

Czyżby właśnie to było celem zwo­
rników I rzecżn ków parlamentaryz-
^ i demokracji?! Nie. to jest nlcpraw-

Stwierdzamy przeto, że i s t n i e j e 
r o R a d o p o r o z u m i e n i a , nato-

Jto'w wszelki odwj f t t " 1 został odcicly. 
'cm polega cały sens obecnej syiu* 

c)i Politycznej. Ani kroku • wstecz. 
Tadeusz Górski. 

?2 . I I ! jfiiłh/ffci 1928 Słr a 

PRÓBA S IŁ O P O Z Y C J I . 
Endecja „broni" demokracji i parlamentaryzmu. 

Za k i l k i tiul odbędzie się pierwsze 
posiedzenie sejmu, na którcm ma być u-
skuteczniiny 

WYBÓR MARSZALKA. 
czyli wedle projektowane! nowej no­
menklatury „ p r e z e s a i z b y s o J-
m o w ej" . 

Art. 8 regulaminu obrad głosi: 
„Marszalka wybiera sejm bezwzględna, 

większością stosów obecnych posłów. Je-j 
żeli w pierwszem głosowaniu żaden kandy- i 
dat nie uzyska większości, następuje wy- i 
bór ściślejszy pomiędzy pięcioma kandyda­
tami, którzy otrzymali największa, liczbę KIO 
sów. Jeżeli i w druglctn głosowaniu żaden 
kandydat nic uzyska większości, następuje 
śćlśtelsży wybór miedzy dwoniH kandydnta-
mi, którzy osiągnęli największa llczbc glo 

, sów. 
W razie równości głosów rozstrzyga 

przy wszyr.tkich wyborach los. 
Wybrany marszałek obejmuje natych­

miast swoje czynności. 

Jak sie dowiadujemy, prawie wszy­
stkie kluby wysuną w pierwszem glo­
sowaniu swoich kandydatów. 

Marszalek Piłsudski na konferencji 

prywatnej w mieszkaniu pułk. Sławka J 
wskazał Jako na właściwego kandydata 

NA. B. WICEPREMJERA BARTLA. 
Przeciwko p. Bartlów! ze strony o-

P02ycji odezwały się natychmiast głosy 
protestu. Jest to właściwie próba sił. 
Opozycji chodź i o rzecz formalną: nie u-
giąć się pod pterwszem słowem szefa 
rządul 

To też wysuwa sie licznych kontr­
kandydatów: posłów Daszyńskiego. Mar 
ka. Barlleklego (P. P. S), Woznlcklcgo 
•Wyzwolenie), Dąbsklego (Str. Chi.). 

Charakterystyczne jest, że „ R z e c z ­
p o s p o l i t a " pisze: 

Najwięcej szans ma kandydatura socjall-
ityczna 1 ta prawdopodobne będzie wysu. 
nleta.solidarnie przez cala lsw^e. Uzyska 
•ona również poparcie lewicy mniejszości na­
rodowych oraz ciosy Zw. md. Nar., Piasta, 
Ch. U. I N. P. K. 

Takie stanowisko tych ostatnich stron­
nictw tłumaczy sic wola wyboru marszałka, 
k tcyby bronił parlamentu i parlaui'ntitryz-
tnu przeciw antydemokratycznym prądom. 
skqdby one nic potli.idżily. 
Rozczulające Jest to „demokratycz­

ne" stanowisko endecji i chadecji, oraz 

obrona parlamentaryzmu 
rajszych faszystów... 

przez wczo 

OBRADY KLUBÓW. 
Omach sejmowy zaczyna sic zwoht> 

ożywiać. Na koniec bieżącego tygod­
nia kilka klubów zwołało posiedzenie 
W piątek obradować będzie klub parla­
mentarny P. P. S„ w sobotę I niedziele 
P. S. L. „Piast" l „Wyzwolenie". 

OKON NA LODZIŁ 
Jak się dowiadujemy, lista Nr. 1-

(Radykalne stronnictwo chłopskie ks. 0 
konia) nie otrzymało żadnego mandatu. 
Jedyny mandat z okręgu łłża, który r 
trzymał p. Kaim, zosta! unieważniony 
powodu braku kilkudziesięciu głosów. 

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 
Pogłoski o tern, te ministrem wyznań 

religijnych I oświecenia publicznego ma 
zostać konserwatysta z Jedynki, p. Tar­
gowski, ewentualnie p. Potocki — nic 
odpowiadają prawdzie. 

Prawda o „specach" zagranicznych. 
Aresztowanie inżynierów niemieckie*, wywołało konflikt w łonie rządu sowieckiego. 

Sprawa aresztowania specjalistów 
niemieckich w Rosji sowieckiej wywo­
łała, jak wiadomo, wielkie poruszenie 
w całej opinji niemieckiej, a rząd ber­
liński, niezwłocznie podjął kroki celem 
wyjaśnienia niezwykłego postępowania 
Władz sowieckich wobec przebywają­
cych w Rosji legalnie obywateli nie­
mieckich. Obecnie okazuje • się jednak, 
że aresztowanie specjalistów niemiec­
kich było nie tylko niespodzianką dla 
opinjł europejskiej, lecz że zarządzenie 
to zaskoczyło w równej mierze odpo 

rodraju maszyny ł w ten sposób przy-] 
czynlają się w wysokim stopniu do go-, 
spodarczego 'uniezależnienia się Rosji, 
sowieckiej od zagranicy. 

Michajlow podda! dalej ostrej k ry ty ­
ce sam system sprowadzenia do Rosji 
specjalistów zagranicznych, twierdząc 
iż w ten sposób wnosi się tylko dezor­
ganizację w szeregi specjalistów rosyj­
skich. Radzi on. by niarodajne czyn­
niki zdążały w pierwszym rzędzie do 
podniesienia kwallfikacyji Inżynierów i 
techników rosyjskich, których powinno 

Wiedzialnych kierowników polityki go- się bezwzględnie wysyłać na dłuższą 
spodarczej w samej Rosji i doprowadzi; pni aktykę do pierwszorzędnych 

( dóvv przemysłowych zagranicą. 
zakla­

ło do zaostrzenia Istniejącego już zresz 
tą konfliktu między G.P.U. a organami] Reagując na przemówienie Mlchajło-
partyjno - politycznemi z Jednej strony wa. prezes sowietu gospodarstwa naro-
a odpowicdzialneml sferami gospodar-! dowego. Kujbyszew. oświadczył, że o 
czerni ze strony drugiej. konkurencji między rosyjskimi a zaera-

Jak z ostatnich informacji pism so- nlcznyml specjalistami nie może być 
wleckich wynika, sowiet gospodarstwa 
narodowego jeszcze na tydzień przed 
aresztowaniem inżynierów niemieckich 
obradował nad kwestją specjalistów za 
granicznych, przyczem cały szereg 
mówców wyraził się o ich działalności 
nad wyraz przychylnie, a członek so­
wietu gospodarczego, Mcin. wręcz o-
świadczyl, że jeżeli może być mowa o 
braku zaufania do specjalistów, to do­
tyczy to jedynie specjalistów rosyj­
skich, nigdy wszak zagranicznych. In-
iyulerowie rosyjscy wiedzą o tern bar­
dzo dobrze i stąd władnie pochodzi ich 

wogóle mowy, gdyż przy tak wielkim 
braku sił technicznych, jaki panuje w 
Rosji, znajdzie się zawsze zajęcie d!a 
Jaknajwiększej Ilości kwalifikowanych 
techników. 

W niektórych ośrodkach przemysło 
wych Rosji (np. w Leningradzie) Ilość 
specjalistów jest nawet niedostateczna, 
co skłania rząd do sprowadzenia no­
wych sil z zagranicy. Kujbyszew pod­
kreśla, że dzieje się to Jednak 11 tylko z 
musu i wobec tego o jakimkolwiek bra 
ku zaufania do inżynierów rosyjskich 
nie może być mowy. Wreszcie ośwlad 

niechęć do specjalistów zagranicznych, czyi Kujbyszew, że rząd sowiecki w 
przeciwko którym starają się podbu­
rzać kierowników polityki gospodar­
czej Rosji. 

W obronie inżynierów rosyjskich wy 
stąpił na posiedzeniu sowietu gospodar­
czego przewodniczący Leningradzkie-
go trustu maszynowego, Michajlow, o-, 
świadczając w.swem przemówieniu, 

najbliższym czasie podejmie kroki w 
kierunku ulepszenia przygotowania no­
wych kadrów Inżynierów 1 postara się 
o to, by kwalifikacje techników rosyj­
skich były Jaknajlepsze. 

Jak z powyższych oświadczeń wy-
I bitnych d 'lałaczy sowieckich wynika, 
odpowiedzialne sfery gospodarcze Rosji 

epresje przeciw komu­
nistom we Francji. 

Paryż. 21 marca. 

Jedynie dzięki inicjatywie 1 pracowito- do ostatniej chwil i w zasadzie nic nie 
Ści Inżynierów rosyjskich powstał w s i a ł y do zarzucenia systemowi sprowa 
ostatnich czasach w Rosji cały szereg dzania specjalistów z zagranicy, a mi­
nowych przedsiębiorstw 'przemysło­
wych, które produkują w wielkich ilo­
ściach I znakomitej jakości wszelkiego budowy gospodarczej państwa, trakt 

wol uznawały konieczność korzystania 
z ich czynnej współpracy w dziale od 

Gdańsk:, 21 marca, 
(Polska A«enc|.i i ei;gtatlczna» 

Wc?oraj . o d ^ ł o lu ncromadzenie 
n!esrie<3t:ej organizacji mflilarystycznej 
, r StŁhl ' l :cV, urzajtiizcłie pod hasłem pro 

. łeslu pizeciwJko rozwiązaniu Eii ł w °h-
H ^ J Jotrrnar dowudu się. ze mini J ^ % a m a n ; f c $ t o w a . 
K - A P ' a w t o d l i ^ Barthou uc tylko B icp]«ijri#q p c g c lew anta zbrój 

nejjo zarówno w Rze.c«y niemieJkiej, 
jak i w Gdańclku, i locłHpcziiości wycho 
wMiia oic-ire^o ii !<xejJo pcltolenia ne -
nilefkiegó w prurftim duchu wójekowcan 

Na nglcniadzemm perejPawtał m. \n. 
jeden r^pi-zywódców Stablhelmu. da-. 

jj^'*..prokuratorowi generalnemu za-
cu,7 się akcją koiniuliisiyczną, lecz pru-
ton r o w ' > i eż nad zebraniem scrogu in-
cJ^acji co do poważniejszych wykro-
,iu?,ko«nuiiis;ycznych, celem podjęca 
lau , ; , ' > rzeciwko caloksżt&fiow! ich cLia •ao&ęi. 

Nilitaryzm pruski w Gdańsku 
przeciwstawia się porozumieniu polsko-gdań-ikiemu 

Stadtler z Ferlina, klóry, mimo ie ba­
wił na (Jrunde gdańisikim jako gość, wy 
stepował w niesłychany sposób przeciw 
ko senatowi gdańskiemu. przeciwko Pol 
sce crat wfzeMrpi tendencjom do poro­
zumienia rtfaf jkc-polfikieEo, 

Przcn ć\M'erie o-ra Statftfera było 
rówinccze^rie dowodem, że rorwi^zana 
przez senat jtdatókj Eirewohnerwehra, 
ulkr^wana pod firmą rezerwy policypieji 
I ł - . • ' . ; _ . . . . j - -jbyła właściwie, organizacją, wytworzo­
ną pt zez ZHC!< r..r :'kc w id*i odw etu i mo 

' nardiiis-lyczirrego przewrotu w Niem-
'ozeeb-

więc, i e w niespełna tydzłeń po zlo*e 
niu przez kierowników sowieckiej poli 
tyki gospodarczej takich deklaracji, ot 
gańa O.P.U. rozpoczęły gwałtowną 
kampanję przeciwko specjalistom zagra 
nicznym, aresztując, —• jak się zdaje. 
— bez wiedzy organów gospodarczych 
— cały szereg Inżynierów niemieckich, 
zatrudnionych z woli rządu sowieckie­
go w kopalniach Zagłębia Donlcckiego 
zasługuje na specjalną uwagę, gdyi 
świadczy on o istnieniu bardzo poważ­
nego konfliktu między organami polity-
tycznemi a kierownikami rosyjskiej po 
l i tykl gospodarczej. Istota konfliktu te­
go polega na zasadniczej rozbieżności 
poglądów obu doniosłych tych ' czyn­
ników na sprawę głównych zadań I ce­
lów rządu sowieckiego. Podczas gdy 
kierownicy polityki g ' spodarcz.ej dąż." 
w pierwszym rzędzie •* stworzenia jak 
najprzychylnlejszych warunków roz 
woju gospodarczego państwa, orgam 
partyjno - polityczne i . i j ą przedewszy-
stklem n.n oku cele wybitnie polityczne, 
starając sic przy każdej okazji spowo­
dować nowo zaostrzenie walki klaso­
wej. 

Po aresztowaniu Inżynierów niemlcc 
kich walka organów gospodarczych z 
G.P.U. weszła, jak się zdaje na nowe zu 
pełnie tory, a równocześnie wysoce się 
skomplikowała na skutek wmieszania 
się do tej sprawy przedstawicieli komi­
sariatu dla spraw zagranicznych, które­
mu oczywiście ostre zareagowanie mla 
rodajnvch czynników zagranicznych 
na represje wobec przebywających n« 
terytorium Z.S.S.R. obcokrajowców nie 
bardzo jest na rękę. 

Jaki obrót sprawa ta weźmie w naj­
bliższej przyszłości, narazie oczywiś­
cie Jeszcze powiedzieć nie można, że 
jednak między poszczególnymi kierow­
nikami polityki sowieckiej dojdzie ju* 
wkrótce do ostrej wymiany poglądów 
zdaje się nie ulegać najmniejszej wąt­
pliwości. R-

Wyrok w procesie 
o nadużyciu 

w powiatowej kasie oszczędności 
Poznań. 21 marc*. 

(Polska Atencja I elegraftczna) 
Dzisiaj zapadł wyrok w głośnym pfO* 

cesie o nadużycia w powiatowej kasie 
oszczędności w Ostrowie pozn. 

W rezultacie sąd skazał Ignacego 
Pl.nkę. naczelnika powiatowe! kasy o» 
szczędności, na 2 lata wiezienia. Ma* 
tyszkiewicza na 1 TOK, Sikorę (b. post* 
Pasta) na 9 miesięcy, a Józefa Kubika 
na 6 miesięcy więzienia.. Resztę oskar­
żonych uwolniono. 

W motywach wyroku sąd uznał za 
okoliczność obciążającą w stosunku d> 
osk. Sikory fakt, t e dopuści sie on na­

dużycia zaufania Jako poseł na sejm 1 
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Wykaz wszystkich wygranych I wszystkich 
itawek przesiadać moina codziennie od godz 
J-el rano ao 7 wiecz w *łvnnei ze szczęścia, 
•ałwtoks/rl I np'«:*a-«/el Wntekłiirr.e 

E. LlCHTEfiSTEIN i S-Ka 
Ł ó d ź P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa. Marszałkowska 146, 
Centrali kolek lury. 

osy do 8 klasy sa leszcze do nabycia. Cłnęnlc-
'C trwa do IR kwietnia r. b. włącznie. Kolosalne 
imy do wygrania. Wszystkie większe wyuru-
e zazwyczaj padają u nas. UWAGA: Ze wzbic­

iu na wielki popyt Jakim sic cieszą losy naszej 
kolektury przewidujemy bezwzględny brak ta-
knwych, wobec czego upraszamy naszych P. T. 
Klijentńw o wcześniejsze zaopatrzenie sie w na­
sze losy. Zamiejscowi należność za losy wnieść 
mogą. na nasze konto do P.K.O. dla ŁODZI 64-209 
Wzywamy do kupna losów!!! Czas naglił! 

XXXXXXXXXXXXXXX 
16-ta loteria państwowa 

5 ta klasa XII y dzień. 
Zł. 15.000 na n-ry: 34198 72849 
Zł. 10.000 na nr. 52136 
Zł. 5.000 na n-ry 54448 72126 
Zł. 3.000 na ńr. 96141 
Zł. 2.000 na n-ry: 2184 3430 6590 

.30335 45915 61061 70677 97464 98088 
Zł. 1.000 na n-ry: 1566 22277 25657 

>1397 37382 51654 60592 70043 77321 
T7634 7899Ó 82154 87752 91964 10738Ó 
'13394 122223 122805 124822 

Zł. 600 na n-ry: 11073 39268 59480 
18527 7 3 6 2 9 9 6 2 6 7 9 6 9 8 2 9 7 6 9 0 

Zł. 500 na n-ry: 7084 7720 9030 15911 28039 31427 35178 45368 45518 49547 
51523 53779 60495 61528 71185 79088 
U831 92590 96480 96878 100962 101130 
'03235 104191 105917 110462 112354 
16500 23531 128708 
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LAT ZGÓRĄ ROZNOSIŁA FAMA 
PO NIEZMIERZONYCH OBSZA-
RACH ROSJI SŁAWĘ MOSKIEW­

SKIEJ RESTAURACJI: 
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Zł. 40U na n-ry: 
301 5860 6069 6217 
•333 9984 10996 1300 

33273 
37196 
41001 
44231 
48593 
56721 
58047 
61181 
69615 

33324 
37496 
41302 
44237 
40131 
56819 
58373 
61738 
69733 

34257 
37562 
43089 
44444 
50997 
56838 
50126 
63612 
70561 

35500 
38124 
43503 
45491 
52286 
57477 
59273 
63901 
70589 

35747 
39409 
43830 
47380 
53203 
57663 
59980 
64892 
71026 

16442 
19464 
22554 
?8166 

l655o 
20827 
23099 
2S497 

16802 
21302 
23205 
28986 

449 606 2532 5065
1 

7147 7226 7994 8248 
I 1288Ó 13302 15305 
17261 1763J 19042 
21569 22193 

24189 23804 
29186 29560 

22415 
27235 
29640 

M312 30390 31411 31425 31750 32235 

71825 73718 74440 75369 75555 
80037' 80316 82297 82959 82967 
83766 84340 84634 87791 87938 
92506 93008 95469 95684-94715 
96768 99448 99798 100242 101138 
102668 102800 103327 103562 
104541 
108108 
111712 
116196 
122626 
125383 

104555 
10S297 
112935 
116596 
122947 
126309 

105067 
109074 
113133 
116903 
123856 
128273 

105251 
109751 
114659 
117393 
124821 
128296 

37150 
40826 
44049 
47419 
56701 
57725 
60702 
67024 
71079 
78527 
83721 
91872 
96423 

101470 
103929 
106603 
110276 
115010 
118435 
125016 
129856 

P O Ż A R Y . 

Z nieustalonych dotychczas p o w d -
dów wczoraj w godzinach poranaycti 
zapalił się słomiany dach domu przy u-
licy Napiórkowskiego 175. 

Ogień przeniósł się na poddasze i 
grozi? poważna katastrofą. 

Wezwano natychmiast IV oddział 
straży ogniowej, który pożar stłum.l w 
zarodku. 

Straty wynoszą około 2000 złotych. 

Kelner z restauracji 
„lar". 

Jutrze sza prem era 
w kmoteatrze ..Sptenaid" 

Kwintesencją pojęcia ..szerokości" 
natury rosyjskiej była słynna restaura­
cja „Jar" w Moskwie. Petersburg po­
zował zawsze na stolice zachodnio-euro*( 
pejską i separował sie od ..azjatyzmu' 
Moskwy, z jej starorosyjskimi restau­
racjami, z hulankami miljonoweKO ku-
piectwa moskiewskiego i oficerstwa 
pułków miejscowych. 

Kto chciał odetchnąć powietrzem 
„starej Rosji" i odgrodzić sie murem oc" „wymysłów zgniłego zachodu", posłu­
chać pieśni cv<rańskich. utonąć w liftan-
kach i awanturkach miłosnych ten przy­
bywał pod „gościnny" dach ..Jaru". 

W całej Rosji ta knajpa osławiona 
miała swą ustaloną opinie i tradycje, 
tedy kto chciał zobaczyć przekrój spo* 
łeczeństwa rosyjskiego przód wojną, 
musiał poznać bajeczny „Jar", któremu 
Puszkin przed stu laty poświęcał, iskrzą 
ce dowcipem epigramy. 

Plejada najświetniejszych artystów 
Teatru Stanisławskiego w Moskwie, na 
tle znanej rosyjskiej powieści Sznrelewa 
p. L „Czeławiek iz restaorana" zainsec-
nizowała potężny film p. t. „Kelner re­
stauracji „Jar", który zarówno fascy­
nującą treścią jak 1 galerją rodzajowych 
postaci zdobył rozgłos na całym świe­
cie. 

Słynny ten obraz będzie iutrzejsz* 
premjerą kinoteatru „Splendid". 

W fabryce braci Lange przy ulicy 
Wólczańskie 61 zapaliły się sadze w ko­
minie. Ogień ogarnął również kilka sal 
fabrycznych lecz nie wyrządził znacz­
niejszych szkód. 

Pożar ugas ły I I i IV oddziały straży 
w przeciągu pół godziny. 

BOGUSŁAW IIERSE. 
Dowiadujemy się z w :arogodneco 

źródła, że firma Bogusław łierse. któ­
rej ostatnie pokazy wzbudziły w War­
szawie duże zainteresowanie, zamierza 
zapoznać piękne panie łódzkie ze swa 
kolekcją modeli wiosennych w pierw* 
szych dniach przyszłego tygodnia. 

FREDERIC BOUTET. 

Pacjent prof. Um 
Znakomity lekarz chorób nerwo­

wych p ro l C >re nie przyjmował nigdy 
erana. Ale\tfość w przedpokoju tak o to 
prosił, źe lekarz poświęcił mu dziesięć 
minut czasu, które mu jeszcze pozostały 

jęĄ do chwili wyjazdu dąszpitafa. 
Służący wprowadzał do pokoju mło­

dego mężczyznę. Był to wysoki, szczup. 
ły blondyn o inteligentnej, delikatnej 
twarzy. Czynił wrażenie zmęczonego i 
ogromnie zdenerwowanego człowieka, 
obrany był na czarno, nosił prawdopo­
dobnie (rak, gdyż eleganckie kurzem po 
kryte pantofle wyglądały jak lakierki. Z 
poza podniesionego kołnierza palta wi­
dniała biała krawatka. 

— Proszę pana — rzekł lekarz, obser 
wując go bystrym, doświadczonym wzro 
kiem — przyjmuję pana, albowiem pań­
ska natarczywość każe mi przypusz­
czać, że sprowadza pana do mnie jakiś 
niezwykły wypadek. Ale zwracam panu 
uwagę, że punktualnie o dziewiątej cze­
kają na mnie moi uczniowie i chorzy. 

— Panie profesorze — odparł mło­
dzieniec — spotkało mnie coś ,aic dziw-
aego, taŁ strasznego, że przystąpię na-
lychmiast do opisu wypadkuJ^Oile "mi 
wiadomo jest pan największym specjali­
stą chorób Wrwowych.Dlatego też do 
?ana zwróciłem się po wyrok w tej spra 
wie... \ / •' 

— ProszęA niech pan siada — rzekł 
Care_T-^ue]bjtón„ ' 

—"Mara 29 lat, panie doktorze, pro­
wadziłem zawsze normalny tryb życia, 
estem zupełnie zdrów i normalnie roz­
winięty umysłowo. Jestem zamożny, 
architekt z zawodu i nie mogę się skar­
żyć na złe czasy. Za dziesięć -Ini mam 
samiar pobrać się z pewną młodziutką 
>aaia.. Wczoraj miałem spożyć obiad w 
Jorou mojej narzeczonej. 

Ubrałem si«; wcześnie, gdyż o pią­
tej umówiłem się jeszcze w. sprawach 
handlowych z pewnym panem i to spot-
ąs»nie miało mi zająć czas do .obiadu. O 
ió\ do piątaj wyszedłem z donu Wstą-
>iłem do kwiaciarni, by posłać narzeczo 
>ej kosz kwiatów. Przy Etoile wsiadłem 
Jo auta, każąc szoferowi jechać na bul­
wary Haussmanna, do banku, gdzie mia­
le nastąpić spotkanie. A potem-. 

Młodzieniec zamilkł. 
— A potem? — zapytał Care. 
— Nic nie wiem — odparł blednąc— 

Dziura. Nicość. Gdy odzyskałem przy­
tomność, znalazłem się gdzieś na przed­
mieściu. To było dziś zrana. Godzinę 
temu. Byłem sam, spacerowałem spokoj­
nie pod drzewami, nie wiedząc gdzie je­
stem. Miałem wrażenie, że przybyłem z 
innego świata, albo, że umarłem i zmart 
wyekwstałem. Nie miałem żadnych wspo 
mnień, żadnych śladów, które wskazy­
wałyby na to, co robiłem w międzycza­
sie. Znalazłem swój klucz, rewolwer, 
portiel i pieniądze. Musiałem jednak coś 
— nie — coś wydać, gdyż brakowało mi 
troszkę. Przejeżdżający tramwaj nosił na 
pis „Boulogne". Nic z tego nie rozumia-
łem/Przeż kilka minut 'zastanawiałem 
się nad swą sytuacją, nie mogąc nic zro­
zumieć i nagle ogarnął mnie dziki strach. 
Bałem się, że oszaleję... Wtedy przypo­
mniałem sobie pańskie nazwisko. W ap­
tece dowiedziałem się gdzie pan miesz­
ka. Musiałem złapać pana za wszelką 
cejię... Chcę wiedzieć co mi jest, co ze 
mną było, czy jestem szalony i co z tego 
będzie... Ach, jak ja się boję!.. 

Drżał na calom ciele. Szczękał zęba­
mi z wielkiego zdenerwowania. Profe­
sor obserwował go badawczym wzro­
kiem. 
~~"==~Cźy"lo~ Był pierwszy wypadek?... 

Czy przedtem nigdy nie zdarzało się 
panu coś podobnego? 

•— Nie, w każdym razie nic poważne­
go. Nie. liczę oczywiście drobnych wypad 
ków zdenerwowania z przed 15-tu laty, 
gdy mój ojciec umarł.. 

— Na co? 
Młodzieniec zarumienił się. 
— On mieszkał w kolonjach. Przepra 

cował się, rozumie pan? Wyczerpał się, 
w dodatku jeszcze ten alkohol. Aż pew­
nego dnia upadł. Rozumie pan? / 

•— Tak —yodjrzekXJCaJX.—Jdgrwróć­
my do~ pańsEiego wypadku. Jest to na­
prawdę niezwykłe i rzadkie zdarzenie. 
Ale przedewszystkiem musi pan zdać so 
bie sprawę z tego co pan robił i nie wol­
no się panu niczego obawiać. Miał pan 
atak choroby który nazywamy potocz­
nie „wędrownym automatyzmem'. Pod­
czas ataku chory nie odpowiada za swe 
czyny, nie wie co robi jest to pewien ro­
dzaj somnanibul:zmu. Gdy odzyskuje 
przytomność, nie wożę sobie przypom­

nieć, gdzie był, co robił i co się z nim' 
działo. Ale bądź pan spokojny, wyleczę 
pana z tej choroby! 

— A mój ślub! — zawołał nieszczęśli­
wiec — czy ślub mój będzie się mógł od 
być w przyszłym tygodniu? 

— Zobaczymy — rzekł profesor, da­
jąc wymijającą odpowiedź — Ale badaj­
my dalej. Przecież pan jest człowiekiem 
inteligentnym, proszę więc sobie przy­
pomnieć. W Etoile wsiadł pan do auta. 
A dalej? 

Profesor patrzał nań'w skupieniu, 
jakgdyby wzrokiem chciał przywołać 
zatraconą pamięć. 

— Nie wiem!... Nie mogę sobie przy­
pomnieć!.. Pamiętam tylko, że siedzia­
łem w aucie, zapaliłem papierosa, a po­
tem bez żadnego przejścia — jakaś uli­
czka na przedmieściu poranek i tramwaj 
z napisem „Boulogne". Ja nic nie wiem. 

I nagle wybuchnął głośnem łkaniem, 
pogrążając twarz w dłonie. 

— Co pan tu ma? — zapytał Care, 
wskazując na prawą rękę pacjenta — 
Cry pan jest ranny? 

Spojrzał na mankiety koszuli. Wid­
niały na nich czerwone plamy, takie sa­
me, jakie widocznie były na podszewce 
rękawów. Rękę miał silnie podrapaną a 
w pewnym miejscu widniał półkolisty 
znak jak po ukąszeniu. Ale to jeszcze 
nie mogło być przyczyną tak wielkiej ilo 
ści krwi. 

— Zdojm pan paltoI — rzekł Care. 
Gors koszuli, z której pozostały tyl­

ko strzępy, usiany był czerwonemi krop 
kami, jakgdyby krwawy deszcz zmoczył 
go na wylot. Na kołnierzyku znaczyły 
się wyraźnie czerwone ślady palców. Na 
szyi — szerokie zdrapania podobne jak 
na rękach. 

Młodzieniec skoczył z miejsca. Do­
biegł szybko do lustra i odwrócił się, 
blady jak trup. 

— Co to jest?...,— bełkotał w śmier­
telnym strachu. — Przedtem nie zauwa­
żyłem tego... Co to jest?... 

— Więc obudził się p a n w „Boulog­
ne" ?.. — zapytał profesor, który mimo 
przyzwyczajenia i zimnej krwi był rów­
nież blady. 

— Tak.. — odparł młodzieniec i po 
chwili dodał trwożliwie -— Czy tam... 
czy tam coś się stało?.. 

— Tak... — odparł Care stłumionym 
głosem — Mała dziewczynka. Pisma dzi 
siejsze podają wszystkie szczegóły. Po­

czątkowo nie widziałem między tymi w? 
padkami żadnego związku. Ale to się 
rzuca w oczy. Znaleziono ją w gęstwinie 
leśnej tu i przy rzecze nagą i uduszona-
Biedaczka broniła się, miała krew poo 
paznokciami i pęk jasnych włosów V 
kurczowo zaciśniętej dłoni. — Schyl-
no pan głowę... Tak, oto tutaj.. — rzekł« 
zauważywszy na głowie pacjenta łys& 
pokrwawione miejsce. 

—- Ale przecież pan nie sądzi, pa* 
nie podejrzewa, źe to ja zrobiłem! T* 
jest niemożliwe — patrz pan — to nie* 
możliwe 1 

— Przeczyta} pan w takim razie rys* 
pis mordercy — rzekł Care — dwaj uh* 
cznicy widzieli pana, jak pan z tym dzi" 
ckiem wszedł do lasu. 

Młodzieniec sięgnął po gazetę. P* 
chwili podniósł przerażoną twarz. 

— To jest szaleństwo- — szepnął •** 
To nie ja!.. Ja?.. A zresztą!.. — krzyk' 
nął nagie uradowany — Morderstwo by 
ło popełnione wczoraj, a wczoraj zrana 
byłem zupełnie przytomny, siedziałem *• 
swym gabinecie — to nie ja, to nie ja'* 

— Wczoraj?.. Którego dnia?.. — za/ 
pytał Care. 

— Wczoraj.. w« wtorek.. Wczoraj 
we wtorek wieczorem dokonane zosta' 
ło morderstwo.. 

— Nie, pan się myli.. Wczoraj by' 8 

środa... Dziś mamy czwartek.. Prbsż< 
spojrzeć na datę pisma... 

— Czwartek, czwartek... — P o w ł * i 
rzył obłędnie młodzieniec — A więc oo 
wtorku.. 

— Tak jest.. — odparł Care — taki 
tak.. Najpierw ten nagły atak, uśpi 0 ' 
na świadomość, potem sadystyczny sz&>« 
zaspokojenie zbrodniczych sk łonno^ 
sen, trwający 34 godziny, prawdopodob* 
nie w głębinach leśnych, gdzie udało 
panu wymknąć z rąk policji. A wreszO* 
— przebudzenie się.. Ale pan nie \ e i 

winien, niech pan to zrozumie.. « 
— Ta, tak.. Ja to rozumiem —• 

parł cicho młodzieniec/todwracając s*™ 
twarz cienistego koloru -v- Bardzo p a 0 

przepraszam, ale dłużej nie mogę... 
Szybkim ruchem włożył rękę do k'* 

szeni i następnie przyłożył ją do skr°' 
ni. 

Rozległ się strzał. j , 
Młodzieniec zachwiał się na 

i padł na puszysty dywan. 
' Tłumaczył B« ^' 
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Czwartek 

r..Ł ^LZAć. 
M A R Z E C , r ) x i i K 8 t a r t y a y P . 

Jutro Katarzyny Kr. Sr w. 

Wschód słońca o fi. 5.36 
Zachód słnnca o g. 530 
W«chod ks. o fi. 6.19 
Zachód ks. o fi 6.42 
Długość dnia. 12.08 
Przybyło dnia. 4.33 

Kiedy będzie ciepło? 
Mrozy trwać marą aż do Wiet-

kier Aocy. 
Wczoraj nrellśmy pierwszy dzień 

Wiosny kalendarzowej! Niestety, tylko 
teoretycznie, gdyż mróz jakgdyby •drwił 
z kalendarza, ściska.ziemię w lodowa­
tym uścisku. 

Miasto przykro odczuwa te marcowe 
mrozy, a na wsi czarne myśli opano­
wują rolników. 

Nadchodzi kwiecień, pora najinten­
sywniejszych, robót polnychr—czekała 
Zasiewy owsa, jęczm:en'a i inńvch zbóż 
jarych, okres sadzenia kartofli... 

Nawet gdyby Już w najbliższym cza­
sie nastąpiła odwilż, trzeba bvloby naj­
mniej tydzień czekać na odmarzuięcie 
Podglebia. 
•( Bard/.o poważny n'epokój wśród rol­

ników wywołują wielkie wahania tem 
Peratury w ciągu doby 

§ C f o o o d n o s i c e n w l 

Kupcy—detaliści oskarżają hurtowirków i młynarzy. 
Policja sporządziła 4 0 0 protokułów w ciągu 3 dni. 

W dniu onegdajszym w lokalu stowa­
rzyszenia drobnych kupców i przemy­
słowców polskich przy ulicy Andrzeja 
nr. 34. odbyła się konferencja zrzeszeń 
kupieck ch w sprawie tak szeroko oma­
wianej od dni kilku zwyżki cen mąki. W 
konferencji tej prócz stowarzyszenia 
drobnych kupców i przemysłowców poi 
skich brali udzal przedstawiciele krajo­
wego związku drobnych kupców (Piotr­
kowska 82) stowarzyszeni kupców de-
talistów (Piotrkowska 6). oraz stowa­
rzyszenia kupców mącznych (Cegielnia-
na 15). 

Konferencję zagaił prezes stowarzy­
szenia drobnych kupców i przemysłow­
ców polskich p. I.esnski. którv wskazał, 
że konferencja zwołana została w celu 
omówienia ś r o k ó w obrony drobnych 
kupców oraz detalstów przcewko su­
rowym karom stosowanym względem 

nich przez organa policyjne za rzekome 
pobieranie wygórowanych cen za mą­
kę. 

W ciągu trzech dni ostatnich sporzą­
dzono z górą 400 kuocom protokuły za 
sprzedaż mąki po nadtmiernel cenie^ t. j . 
wyższej od tej, która zawarta jest w 
cenniku wydanym przez magistrat. 

Sytuacja przedstawia się w ten spo­
sób, że maksymalna cena za kilogram 
mąki wynosi 80 gr. podczas gdy kupcy 
muszą płacić za kilogram 86 gr. Jasnem 
tedy jest. że nie mogą jej sprzedawać 
poniżej ceny kupna. W sprawie tej od­
było srę już kilka konferencił zarówno w 
województwie jak i w magistracie, jed­
nakże żadna z n'ch nie doprowadziła do 
pozytywnych rezultatów. 

Zdanem mówcy, które podzielili ws^y 
scy obecni na konferencji. 

należy karać tylko hurtowników. 

Zima t r w a zbyt d ługo. 
Zyto osłabione, nszenica ucierpiała, rzepaki przemarzły 

(Wywiad z dvr deo. rolnictwa ) 
—Koniunktury tegoroczne dla rolni­

ków—uaw'ązuje rozmowę dvr. Cze-
Jeszcze w tej I kamowskl,—rSą niezbyt pomyślne. Zima 

ćl iwi l iuie można ustalić w jakim stopniu j trwa zbyt długo, bo przeszło cztery mle 
sikie mrozy nocne po intensywnej opera-1 siące; Normalnie zaczyna sie d. 8 grud 
cii słonecznej- za dnia wpłynęły na zbo­
ża ozime. 

Dopiero' w pierwszym tygodniu obu­
dzenia się wegetacji będzie można obli­
czyć, czy i jakie straty poniosło roln.c-
two z powodu mrozów. 

Przepów'ednie pogody na okres naj­
bliższy brzmią zupełnie oesymistycznie. 
k Do końca marca trwać bedą mrozy 
« b ostre chłody. Pewnego ocieplenia 
spodziewać''się należy dopiero około 2 
i 3 kwietnia. 

1 1 Święta wielkanocne, przypadające w 
tym roku względnie wcześnie, bo 8 l .9 

*wietnia, spędzimy najprawdopodobniej 
rjJpYzy mrozie I to nawet dość silnym. 

Dopiero około 17 kw'eteiia słonko 
>rzygr-zeje nam silniej i rozooczuie sę 
Prawdziwa wiosna: 

Ale na to trzeba czekać jeszcze blisko 
tały miesiąc! 

ISloidysławskil Łswenson 
prósz i o przedterminowe zwol­

nienie z więzienia. 
Jak się dowiadujemy, bohaterzy gło­

śnego procesu o podpalenie własnego 
składu. Woldyslawski I Lewenson, prze 
bywający obecnie w.więzieniu warszaw 
skim na Mokotowie, złożyli w tych 
dniach prośbę o przedterminowe zwol- ' 
nienle Ipfi z \\ lezienia. Prośba Ich, zło­
żona na ręce naczelnika więzienia mp-
iotowskiegcij, p! Frlcb.lego, uniotywowa-

...«a jest powołaniem się na, rozporządzę-1 

•Ile Prezydenta Rzp.itcJ, które przey.l-
iuje w poszczególnych przypadkach 
Wzedierinitiowe zwolnienie więźniów, j 

Naczelnik więzienia prośbę tę wrazj 
*e swa oplnją 1 wnioskami prześle do 
Prokuratora przy sądzie okresowym w , 
Łodzi. Móry skieruje tę sprawę do o-

. Matecznego załatw lenia. 

Pożar w fabryce 
Kwaśnera i Lmdenfelda. 

' iL ^ < * n , u wczorajszym wieczorem wy 
ouchf groźny pożar w posesji fabrycz-i 
*ej przy ulicy Karola 11. należącej do 
Kwaśnera I Llndefelda. Ogień wynikł 
^ przędzalni dzierżawionej przez Henó-
^ha Lubińskiego, a mieszczącej się na ^ 
Ijzeciem piętrze budynku fabrycznego, tt 
Wskutek silnego tarcia zapaliła ślę n r zę - : 

na salfaktorach. Wobec nagroma-' 
azonej wielkiej ilości łatwopalnego ma-, 
.^rjału ogień'szybko się rozszerzał, gro-

z^c objęciem całego piętra. 'Zawezwa­
no straż ogniową. Na miejsce przybyły 
natyclunlast oddMały 11 1IV straży, któ-
! e przystąpiły do energicznej akcji' ar-
[°wniczej, pod kierunkiem naczelnika 
"resslera. Po jednogod -Innej akcji zdo-
an 0 ogień zlokalizować. Straty wynl-
* ' e skutkiem polaru wynoszą około 10 
^ięcy złotych, (pi • 

nla podczas gdy obecna zaczęła się a\ 
11-go listopada.' Cała masa jesiennych 
robót rolnych jest nie ukończona. Swiad 
cza o tem choćby liczne pługi, pozosta­
wiane na po'ach. Wiosna opóźniona. Nor 
mai nie roboty w polu zaczynają s;ę na 
początku marca, poznańskie np. kończy 
je na I-go kwietnia. Obecnie wszystko! 
stoi. Opady śnieżno miały mieisce głów 
nie na północy i w górach. Pola—nagie. 

—Zatem ? 

—Prognoza zła. Nocą ziemia mar­
znie, w dzień—odwilż. Powoduje to 
ruch ziemi. Korzenie roślin są podry-
wan-e, co może osłabić żyto. ucierpiała 
też prawdopodobnie pszenica* rzepaki 
przemarzły. 

—Jaki rodzaj gospodarstw' odczuje 
ten 9tan najdotkliwiej? 

—Gospodarstwa włościańskie. Gos­
podarstwa folwarczne, używające na­
wozów azotowych, wyjdą do oewnego 
stopnia ręką obronną. Są to jednak przy 
puszczenia. Nic pewnego na razie po­
wiedzieć nic można. Jeśli nastanie po­
goda ciepła, przekropna—koniunktury 
się poprawią. 

§» o i tx M m i tr% 
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Dziś nieodwo.alr.fe po raz ostatni. 

Najwspanialsze arcydzieło 
najgeojaln eszego artysiy-hohatera 
Nies łychan ie p o r y w a j ą c y k o m e d o d r a m a t 

W ROLI GŁÓWNEJ 

DOUGLAS 
FAIRBANKS 

n a j s z l a c h e t n i e j s z y i n a j b a r d z e j lubiany ar­
t y s t a f i r n o w y , p z m ę t n y b o h a t e r f i l m u 

.ZŁODZIEI z BAGDADU" 

llusiracia mazycma pod bat. A. CZUDNOWSH IG9. 

hut mim o i i . U i. p. 

którzy mąkę magazynują i sprzedają ja 
po cenie wyższej od ustalonej. 

Ratowanie sytuacji rynkowej ptse; 
nadsyłanie mąki z Warszawy 

niema realnego znaczenia. 

a to » tego powodu, że przywieziono je, 
bardzo mało, po drugie zaś spowoduj;, 
to zamkniecie młynów w okolicach Ło­
dzi co w ostatecznej konsekwencji gro­
zi zupełnym brakiem mąki na rvuku lód/ 
kian. 

Zrzeszeni kupcy stojąc na stanowisku 
obywatelskiem nie chcą podwyższać cen 
mąki, wiedząc o tem. że iednocześnic 
pójdą w górę ceny innych artykułów 
pierwszej potrzeby, co zresztą daje się 
odczuć już i teraz: Ceny kasz. mleka «' 
L d. już zostały podtnicsione. Kupcy na­
tomiast wzywają rząd i magistrat do o-
strrej walki z hurtownikami i młynarza­
mi a to w celu zmuszenia ich do sprze­
dawania mąki po takiej cenie, któraby 
umożliwiła sprzedaż jej w detalu po 80 
gr. za klg. 

W rezultacie dyskusji, która rozwinę­
ła się po referacie p. Lesińskiego powzie 
ta zosiała rezolucja treści nnstępującej: 

Woebc tego, iż cena mąki przy sprze­
daży detalicznej ustalona została po ce­
nie znacznie wyższej, bo PO 80 gr. za 
klg. co zmusza kupców detalistów do 
sprzedawanLa jej w cenie 90 gr. z górą 
za klg. kupcy m. Łodzi postanawiają 
sprzedawać po cenie ustalone! przez 
cennik magistracki mąkę Już posiadaną. 
Natomiast make pochodząca z nowych 
transportów sprzedawać bedą po cenie 
ustalonej tylko wówczas, gdy pozwoli 
na to cena kupna. Jeśli zaś hurtownicy 
będą w dalszym ciągu pobierali za mą­
kę ceny wyższe od maksymalnych, a 
kupców detalistów zmuszać sie będzie 
do sprzedawania jej po cenie ustalonej 
przez magistrat, to kupcy ci maki na­
bywać zupetnh nie bed». chyba że cen* 
nut zostanie odpowiednio podwyższony. 

(p). 

Rydzewski shapifulewał. 
Po 4 dniowej głodówce zażądał 

jedzenia. 
Jak już donosiliśmy.. Ki f imierz Ry­

dzewski, skazany na śmierć zs. współu­
dział w zabójstwie ś. pi vicz. Cynar-
skiego, wszczął w więzieniu głodówkę 
z powodu odmówienia rm: prawa pale­
nia papierosów. 

Chodziło o to, iż w więzieniu przy 
ul. Kopernika, w którym przebywa Ry-

t dzewskl, więźniowie znajdujący się w 
j ogólnych celach pozbawieni są prawą 
! palenia tytoniu. Wobec tego zaś, iż Ry­
dzewski osadzony był w celi pojedyn­
czej, uważał on. Iż stosowanie zakazu 
palenia względem niego nic powinno 
mieć miejsca i. z tego powodu nrzet1 

czterema dniami rozpoczął głodówkę. 
Wczoraj jednak już się załamał. Oto 

jak się dowiadujemy, po czterodniowym 
poście, głodówkę przerwał I zażądał 
dostarczenia mu pokarmu. 

Dozorcy domowi 
nie chcą nosić mundurów. 

Z Warszawy donoszą: 
Związek zawodowy dozorców domo* 

wych postanowił kategorycznie wystą­
pić przeciwko lansowanemu w szeregu 
miast, a podobno nawet w stolicy pro-

; jektowi wprowadzenia specjalnych mm 
durów dla dozorców domowych. Do­
zorcy wychodzą z założenia, że podob­
ny przymus ubliża ich godności *awn 
dowej. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: O. Antoniewicz (Pabianicka 50). 
K. Chądzyńsk : (Piotrkowska 134), W. 
Soko'ewicz (Przejazd 19). R. Rembielłń-
ski (Andrzeja 26). J. Znmlelewicz (Piotr 
kowska 23), M. Kasperkiewicz (Zgicrsk;; 
54), S, Trawkow&ka (Brzcrńska 561, Jj»> 

http://nieodwo.alr.fe


tr. 6 22. M 1928 Ks 82 

TEATR MIEJSKL 
Etełs, w czwartek, o godz. 7 m. 30 grana bę­

dzie po raz ostatni na przedstawieniu wieczoro-
wetn znakomita tragifarsa Gabrieli Zapolskiej 
p. t. „Moralność pani DulskleJ". 

Pozostałe bilety po cenach popularnych do 
nabyda w kasie zamawian w cukierni Gostom-
s kiego. \ 

POWTÓRZENIE UROCZYSTEGO PRZEDSTA­
WIENIA NA CZEŚĆ IBSENA 

Izie się w sobotę o godz. 3 t pól po połu­
dniu i . - ; . . 

Ceny robotnicze: od 50 groszy do 3 zł. BUe-
ty w cukierni Oostomskiego. 

JUBILEUSZ K. TATARKIEWICZA. 
Zapowiedziany jubileusz zasłużonego artysty 

f reżysera K. Tatarkiewicza zapowiada sio na­
der uroczyście. Dowodem tego niewielka już 
tylko pozostałość biletów. Należy nadmienić, 
ze rola „Papy" Jest jedna, z najbardziej ulubio­
nych w jego przebogatym repertuarze 25-letnleJ 
tak umiłowanej i chwalebnej pracy. 

Do komitetu wykonawczego zgłasza sfe da­
cie cnly szereg osób. że wszystkich warstw spo 
loczeństwa. pragnących złożyć mu hołd w dniu 
Jego święta artystycznego, w piątek, 23 b. m. 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przędzalniami 6S) 

W niedziele, dnia 25 marca artyści teatru 
.Mie.i'kiego odegrają w sali „Ogniska" świetną. 
' na wszystkich scenach europejskich ko­
medię w 4 aktach p. t. „Proboszcz wśród boga-

\V roli pjówne] wystąpi po raz pierwszy w 
tpatrzc ••.-h-iMernwęktm p. Jerzy Woskowskl. 

! Ilety w CENIE od 50 groszy do 3 zł. do naby­
da W V oddz. straży ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Uv.!ś w czwartek, jutro w piątek „Trędowa­

ta" z powieści H. Mniszkówny. 
W sobotę o godz. 4.20 i 8.20 wiecz. świetna 

pogodna komedja „Pan poseł" M. Fijałkowskic-

CIIÓR KOZAKÓW DOŃSKICH. 
Dziś. w suU Pllharihbnj), odh<:dzle się koncert 

!i'ru kozaków dońskich im. a ta mana Płat iwa. 
Dyryirow»c* będzie M. Kostrjukow. Wszystkie 
piloty, DB koncert dzisiejszy zostały wyprzedane. 

(Początek koncertu o godz. 8.30 wiecz. 

WYSTĘP ARSENJUSZA ARSIEN1EWA. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 25 b. m. od-

fłodzie się występ znakomitego artysty teatru 
Stanisławskiego w Moskwie, Arsena Arsicnlewa 
reżysera zagranicznej wytwórni filmowej oraz 
mistrza deklamacji estradowej, który wypowie 
następujące utwory: „Faust I Mefisto" Puszki­
na, „Dwanaście" Bloka, „Dymitr Samozwaniec 
przed tronem iwana Groźnego" Ostrowskiego, 
„Obłąkany" Apuchtina, „Opowiadanie Chlesta-
kowa" z konicdji „Rewizor" Gogola, „Stary ka­
waler" de Berangcra. Prasa wyraża się z wiej-
kieirj uznaniem o tym wyjątkowym artyśde. W 
występie Arsieniewa udział bierze znany skrzy­
pek Stanisław Frydberg. który wykona szereg 
arcydzieł muzycznych. Początek o godz. 4-cj 
po południu. 

WIECZÓR WOKALNO - MUZYCZNY. 
W nadchodzącą niedziele odbędzie się w sali 

harcerstwa przy ulicy Ewanglelickiej nr. 9 wie­
czór wokalno - muzyczny Z łaskawym udziałem 
V. JurdzfńskaeJ, artystki teatru Popularnego, p. 
Jana Mrozińskiego, artysty teatru Miejskiego, 
up. uczenie konserwatorium muzycznego Kljeń-
skicj, uczenie szkoły plastyki i rytmiki Krukow­
skiej, BoruńskJeJ 1 innych. 

W bogatym programie: śpiew, muzyka, tań­
ce plastyczne I tańce narodowe (wykona p. Ryb 
czyńska i p. Roman Gcrtner), produkcje artysty­
czne I t. p. Dochód na kolonje letnie harcer­
skiej drużyny łódzkiej hnlcnia Emiljl Plater. 

WIOSENNA REWJA MÓD 
która odbędzie się dnia 1 kwietnia, sadzać po 
ogłoszeniach najwybitniejszych firm łódzkich za­
powiada się jaknajefektownlcj. Komitet arty­
stów zaprosił do współpracy kilku wybitnych li­
teratów, którzy przygotowują reklamowe pio­
senki, skecze, monologi, z uwzględnieniem eks­
ponatów poszczególnych firm, których wykaz 
trzymany Jest narazić w tajemnicy. Dalsze zgfo 
szenia przyjmuje komitet w teatrze Miejskim, 
tel. 116. 

ŻYDOWSKI T e a t r A D A D A T T 1 * 
R E W J O W O - K . m . , , / \ K A l \ / \ 1 

Dnia 20 b. m. zasnął w Bogu 
*. T P. 

Adolf Sumiewski 
zasłużony Członek Zarządu Okręgu Łódzkiego 

Polskiego Czerwonego Krzyża. 

W zmarłym straciliśmy niestrudzonego Współtowarzysza 
pracy, który zaletami Swego charakteru, uczynnością i gorliwością 
zjednał Sobie najgorętszą sympatją i pozostawił po Sobie w ser­
cach naszych głęboki żal. 

Z a r z ą d Otkręcu Ł ó d z k i e g o 
P c i s k i e o o C z e r w o n e g o Krzyża . 

I. l i 
Ustawa o likwidacU mienia b rosv jskich osób prawnych 

Naostatniej radzie ministrów prz^ięty 
został projekt ustawy o likwidacji mie­
nia osób prawnych byłycb rosYlsklch. 

W myśl tej ustawy utworzony zosta­
nie specjalny Komitet Likwidacyjny, któ 
r y przeprowadzi likwidacie mienia wy­
mienionych osób i podział sum z l ikwi­
dacji uzyskanych. Dla każdej poszcze­
gólnej likwidacji powołany będzie l ikwi 
dator. który sporządzi inwentarz akty­
wów i pasywów. 

Wierzyciele będą musieli w ciągu 3 
miesięcy od daty przystąpienia do lik­
widacji zgłosić pretensje, poparte do­
wodami. 

Sumy, pochodzące z likwidacji prze-
dewszystkiem pokryją wierzytelności 
uprzywilejowane. Do należności, które 
podlegać będą zaspokojeniu z likwido­
wanego w Polsce majątku zalicza się w 
pierwszym rzędzie należność z umów 
ubezpieczeniowych. Takie towarzystwa 
asekuracyjne jak „Rosja", ..Petrogradz-
k:e Towarzystwo 1 t. p. pozostawiły w 
Polsce realności. Po sprzedaniu tych 
realności posiadacze polis tych realno­
ści otrzymają proporcjonalnie część 
przypadającą dla każdego ubezpieczo­
nego. 

Potem nastąpi zlikwidowanie długów 
banków rosyjskich, które przedstawiają 
si<? w obligacjach, znajdujących się w 
posiadaniu obywateli polskich. Długi te 
pokryją wierzytelności tych banków ze­
brane i dokładnie za rejestrowane przez 
Departament Likwidacyjny Minister­
stwa Skarbu. 

Szczególnie pokaźna jest suma obli­
gacji i wierzytelności niektórych ban­
ków ziemskich rosyjskich jak Kijow­
skiego. Połtawskiego, Petersbursko-Tul 
skiego i Moskiewskiego. 

Po zwaloryzowaniu tych pozycH wy­
noszących przeszło 40 milionów złotych i 
rubli zostaną wypuszczone nowe obli- J 
gacje, które będą przyjmowane przez 
władze państwowe. 

Nastąpi też likwidacja majątków ban 
ków Azowsko - Dońskiego, Wołgsko-
Kamsklego, wodociągów w Białymsto­
ku I Grodnh, niektórych kolelek wąsko­
torowych. Ogółem zlikwidowany zosta­
nie majątek w wysokości po przeracho-
waniu 200.000.000 złotych. Majątek ten 
martwy w chwili obecnej zostanie w 
ten sposób ożywiony i puszczony w 
ruch. 

R A P J O P R O t i P A ' 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.05—12.30 — Odczyt organizmu any stara 

nlem Min. W. R. I O. P. p. t. „Repperswilskic 
Muzeum Narodowe w Warszawie" — wygi. P-
dr. Władysław Szyszkowski. 12.30—14.00 — 
Transmisja Koncertu dla młodzieży szkolnej z 
Filharmonii Warszawskiej, 14-ty koncert szkol 
ny, organizowany przez Wydział Oświaty i 
Kultury Magistratu m. Warszawy wespół z 
Polskiem Radjo. 15.00-15.20 — Komunikaty: 
meteor., gospodarczy, oraz nadprogram. 15.30-
16.00 — Odczyt z cyklu wykładów dla matu­
rzystów szkół średnich p. t. „Feodalizm" — wy 
cłosl dr. Tadeusz Manteuffel. 16.00—16.25 — 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Jan Kochanowski'-' — wygi. 
dr. Stanisław Furmanik. 16.25—16.40 — Komu­
nikat harcerski. 16.40—17.05 — Odczyt p. t. 
„Krótki zarys historyczny powstania radja" — 
wygł. dr. Sokolcow. 17.45—18.55 — Audycja li­
teracka. Fragmenty z „Świtu, dnia 1 nocy" w 
wykonaniu MarJI Malickiej I Aleksandra Wę­
gierki. 20.00—20.25 — Odczyt organizowany 
przez Prczydjum Rady Ministrów. 20.30 — Kon 
cert wieczorny. W programie biuletyn „Mes-
sagor Polonals". 22.00—22.05 — Sygnał czasu 
— komunikat lotnlczo-metcor. 22.05—22.20 Pat 
22 20—22.30 — Komunikat policyjny, sportowi 
I nadprogram. 22.30—23.30 — Transmisja mu­
zyki tanecznej. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNEJ. 
LANGENBERG 20 Kw. 168.8 nu 
MUENSTER U Kw. 241.9 m. 
1305 — Koncert. 1430 — Porady domowe. 

16.00 — Odczyt. Piękno architektury. 16.30 — 
Z tragikomed.II „Musiker Brandau". 17.00 — 
Najmłodsza poezja rosyjska. 17.40 — Odczyt. 
Co to Jest patent 18.00 — Koncert popołudnio­
wy. 19.00 — Lekcja hiszpańskiego. 19.30 — Po 
gadanka przyrodnicza. 19.50 — Słowo wstępne 
do następującej opery. 20.00 — Opera komiczna 
w 2 aktach Mozarta. Wladoraośd- Sport. Do 
24.00 — Transm. muzyki z Handelshalu v» 
Essen. 

WIEDEŃ 5 Kw. 5172 m. 
11.00 — Poranek muzyczny. 16.15 — Kon­

cert popołudniowy. 17.45 — Plany wycieczki f 
podróży na koniec tygodnia. 18.00 — Odczyt 
Umiejętna hodowla zwierząt. 19.30 — Transm 
z sali koncertowej. 

fiegła-arfykułent pierwszej potrzeby 
Doniosła uchwała rady ministrów. 

Z a c h o d n i a N t 4 3 

D z i ś 1 prsedetnwlenlaw 
Początek o godz. 9.15 

V. p r o g r a m 

p. t. „Mławę Małhe 
JUTRO 1 przedstawienie poci. o godz. 9.15 w. 

Jak doniosły dzienniki wczorajsze,' 
na ostatniem posiedzeniu rady mini­
strów postanowiono — zgodnie z wnio­
skami komitetu ekonomicznego — wy­
stąpić do p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o znowelizowanie rozporządzenia z 
dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszech­
nego użytku w taki sposób, żc do kate­
gorii tych przedmiotów zaliczony bę­
dzie również podstawowy materjał bu­
dowlany — cegła. 

W konsekwencji tego znowelizowania 
p. minister spraw wewnętrznych upo­
ważniony będzie do regulowania cen 
cegły, wskazujących w ostatnich mie­
siącach nieuzasadnioną a gwałtowną 
tendencję zwyżkową. 

Uchwała rady ministrów jest uwień­

czeniem akcji magistratu m. Łodzi, za­
początkowanej przed dwoma miesiąca­
mi wysianiem obszernego memoriału 
do ministerstwa robót publicznych. Me­
moriał ten, omawiający zagadnienia dro 
żyzny materiałów budowlanych i stwier 
dzający konieczność przeciwdziałania 
jej, streściliśmy niedawno na tern miej­
scu z okazji zapadłych w dniu 6 b. m. na 
komitecie ekonomicznym ministrów u-
chwał. Obecnie stwierdzić tylko wypa­
da, że ostateczne postanowienia rządu 1-
dą w zupełności po linji dążeń i projek­
tów samorządu łódzkiego, który, inicju­
jąc walkę z drożyzną materiałów budo­
wlanych, mial na widoku potrzebę mie 
szkalnictwa, tak pilne 1 palące zarówno 
w Łodzi, jak w innych miastach pol­
skich. 

AKWAWIT s p . a k c . 
POZNAŃ 

poleca n a j p r z e d n i e j s z e w ó d k i i l i k i e r y 
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Orange-Cherry BrandyCuracao Blanc-N<lewKi owocowa 

SKrzyińa do listów. 
Do Redakcji gazety „Republika" 

w Łodzi. 
W związku z artykułem zamieszczo­

nym w gazecie Nr. 60 z dnia 29 lutego 
r. b. pod tytułem „Nie chcemy stać w" 
.ogonku". Uszanujcie czas i godność o-
bywateli. Co się dzieje w urzędzie pocz-
oowo-celnym przy ul. 28 p. Strzel. Ka­
niowskich"—Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów w Warszawie, na zasadzie a r t 
30, Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 10 mata 1927 r. 0 
prawie prasowem (Dziennik Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 24 maja 
1927 r. Nr. 45, poz. 398)—uprzejmie pro­
si o zamieszczenie w najbliższymi MR 
merze gazety następującego sprosto­
wania. 

W urzędzie pocztowo-celnym przy 
ul. 28 p. Strzelców Kaniowskich do o-
kienka oddawczego jest wyzmaczony 
jeden urzędnik, do obowiązków którego 
należy obliczanie należytości celnych i 
pocztowych, pobranie tych należytości 
i odebranie pokutowania. 

Dalszą czynność oddawczą, jak od1, 

szukanie i wydanie paczki, kontowanie 
wydanych paczek—wykonywa inny pra 
cownik. 

Urząd ten wydaje około 200—250 
paczek dziennie—przeto nie może D y 
rekcja przydzielić mu więcej urzędni­
ków, gdyż nie byłoby dla nich zajęcia. 

Możliwe jednak, że czasami przy 
większym napływie publiczności tworzą 
się ogonki—lecz są to zjawiska spora­
dyczne a nie stałe. 

Policjant, o którym wspomina arty­
kuł nie srtol w urzędzie pocztowo- cel* 
nym dla utrzymania porządku w ogon­
ku a dla BE7P:eczeństwa i został wV 
znaczony na prośbę urzędu pocztów©1 

go, gdyż w sąsiednim budynku zalożo 
no miejski dom noclegowy. 

Policjant stoi nie wewnątrz urzędu 
lecz na ulicy. 

K. Zajdler 
Prezes Dyrekcji-

Największe arcydrielo filmowe doby obecne), które wywołuje wśród publiczności 
najgłębszy podziw i najszczerszą pochwałę podług głośnej sztuki genialnego 

1 i 

A r t u r a S c h n l ł z l e r a 

I L O S T K I " t 

Dz iś i dni nas tępnych 

i odziałem najpiękniejszych i 
najulubieńszych artystek świata. 

• w roli głównej: 
UWAGA: Passe-Partout 1 bilety ulgowe wałne od poniedziałku 26 b. ro. 

Orkiestra pod dyr. 

Eyelin HOLT i V.vian GIBSON 
Początek seansów o 4.30, 

KANTORA. 

Film ten potęgą uczucia wprowadza wfdx* 
w świat dla niego niedostępny. 

1-eł 9-1 w soboty, niedziele i święta od 

UWAGAi N«Jwi«jk«r« LMOMIDM *wi«i* .CUANG" daauMttewMt; M * l e Jttac**. kilka dni dla aakół I nlodawiy & jodiiar *-•} PO po*. 

http://tragikomed.II


NS82 22.11! 1928 Str7 

WNr. 32 „Dziennika Ustaw" ogloszo 
no dwa rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, mające doniosłe znaczenie 
dla sprawy zwalczania brudu i niechluj­
stwa w miastach i miasteczkach pol­
skich. 

Pierwsze — to rozporządzenie o za­
opatrywaniu ludności w wode. d-rugie 
—to rozporządzenie o usuwaniu nieczy­
stości i wód opadowych. 

Piecza nad należytymi zaopatrzeniem 
ludności w wodę do picia 1 dila potrzeb 
gospodarczych należy do obowiązku 
gmin, które muszą zbudować i utrzy­
mywać odpowiednie urządzenia wodo­
ciągowe. 

Tak sarnio do obowiązku gmin należy 
piecza nad należytym usuwaniem nie­
czystości 1 wód opadowych. W tym ce-

Średniowiecze wśród łodzian. 
Barbarzyńskie bajki o krwi chrześcijańskiej do wy­

pieku mac. 

Hsfrożnie na zakrętach! 
Niebezpieczeństwa ruchu ulicz­

nego. 
Regulacja mchu samochodowego w 

Lodzi pomimo oczywistych starań, nie 
Jest jeszcze doprowadzona do zupełne­
go porządku, szczególnie Jeśli chodzi o 
taksówki. 

Stare zużyte maszyny niskich ma­
rek, przeważnie późnym wieczorem, kie 
uy kontrola ruchu jest słabsza pędzą uli 
cam! z zastraszającą szybkością. Każ­
dy pasażer, który cokolwiek zna się na 
tnechaniźmie samochodowym, niejedno 
krotnie konstatuje zły stan hamulców i 
»rak doświadczenia kierowcy. Szoferzy 
i fantazją, a zato bez sygnalizowania 
mijają rogi ulic, gdzie właśnie najła­
twiej o nieszczęście. 

Mimo surowych zakazów ze strony 
władz raz po raz zdarzają się wypadki, 
Iż szoferzy zabierają „pomocników", 
przyczym częściej zdarza się, że ma­
szyny prowadzą właśnie „pomocnicy" 
bez prawa jazdy. W ten sposób ulice 
przekształcają się w szkoły, a koszty 
nauki przypłacić może pasażer własną 
«kórą! Policja winna stosować tu prze­
pisy, zatrzymywać samochody z szofe-J 
rami „ w towarzystwie" i kontrolować 
ściśle prawa jazdy. Zdarzy się więc. że 
pasażer dojedzie do celu o minutę póź­
niej, ale będzie przynajmniej miał gwa­
rancję pewnega bezpieczeństwa. 

Pozatem należy bezwzględnie ogra­
niczyć szybkość jazdy przy mijaniu 
rogów. 

Z drugiej strony, kto częściej jeździ 
samochodem po mieście, musi skonsta­
tować, iż mimo ciągłych nawoływań 
prasy i uregulowania ruchu ulicznego, 
Judzie z dziwna lekkomyślnością popro 
stu włażą pod maszyny. Dzieci, szcze­
gólnie w dzielnicach robotniczych ro­
bią sobie sport z przebiegania przez uli 
CK, tuż pod pędzącym samochodem. Po­
dobno są przepisy karne przeciw pozo­
stawieniu dzieci na ulicy bez opieki. 
Czy nic możnaby przestrzegać Ich ści 
ślej i zmuszać rodziców do pilnowania 
dzieci? Nadchodzi wiosna, a wraz z 
nią, gdy maleństwa wylęgają na ulicę 
zwiększa się niebezpieczeństwo. 

Ruch samochodowy zwiększa się u 
nas z dnia na dzień. Ludność nie przy­
zwyczaiła się doń jeszcze w tym stop­
niu. Tem ostrzej i bezwzględniej trze­
ba ją wychowywać. Przepisy nasze 
wzorują się na zagranicy, gdzie auto-
mobilizm rozwinięty jest od długiego 
czasu. Tymczasem u nas datuje się od 
paru lat i pamiętamy jeszcze czasy, 
gdy za samochodem ludzie latali po 
ulicy!.. 

J . Piotrowski. 

Czy istnieje taki zwyczaj? 
Ciekawy wvrok w sorawio o ła­

pownictwo. 
Chaim Izrael Winter, woźny szkoły 

ludowej, w grudniu ubiegłego roku zgło­
sił się do sądu pokoju I-go okręgu I zwró 
cił się do sekretarza, Aleksandra Zarzyń 
skiego, prosząc go o pozwolenie przej­
rzenia aktów sprawy. 

Gdy sekretarz dał mu akta, Winter 
wręczył mu... 30 groszy. 

Urzędnik sądowy oczywiście nie 
przyjął pieniędzy 1 polecił spisać proto­
kół zajścia. 

W rezultacie Winter, pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za dawanie ła­
pówek, znalazł się przed sądem okręgo­
wym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Korwin-Ko-
rotkiewicza. 

Na sprawie oskarżony tłumaczył się 
że nie miał zamiaru dać urzędnikowi ła­
pówki i chciał jedynie złożyć 30 groszy 
na Czerwony krzyż. 
. Prokurator domagał się dian jednak 
surowego wymiaru kary twierdząc, że 
Winter usiłował wręczyć łapówkę se­
kretarzowi sadu. 

Obrońca bvł jednak innego zdania. 
Twierdził on, że w różnych instytucjach Józefowiczównę, Szwarcówn 
przyjęto płacić za fatygo 1 Jako przy- ską i Połę Pincz. 
kład podaje hipotekę, gdzie zwykle da-J u aresztowanych znaleziono również 
je się chłopcu U:b pomocnikowi sekreta- obfitą korespondencję w którei dość czę 
rza 50 groszy za pozwolenie przejrzenia sto była mowa o owej Poli, która be-
aktów. idzie' zmuszona Intensywnie} pracować. 

Sędzia Korwin-Korotkiewicz w spra- ( wskutek ostatnich aresztowań w Ło­
wię tej wydał znamienny wyrok. 

Przymus wodociągowy i kanalizacyjny 
został wprowadzony rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Brud i niechlujstwo będzie energicznie zwalczane. 
lu we wszystkich gminach. Uczących 
powyżej 25.000 mieszkańców, musza 
być założone urządzenia kanalizacyjne, 
w innych zaś gminach—urządzenia za­
stępcze. W gminach, liczących powyżej 
10.000 mieszkańców, musi być wprowa­
dzone usuwanie śmieci i odpadków z 
poszczególnych posesji. 

Minister spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z ministerstwem robót pub­
licznych wyznaczy poszczególnym gmi­
nom termin do przedłożenia projektów 
urządzeń wodociągowych I kanalizacyj­
nych celem ich zatwierdzenia przez 
właściwe władze państwowe. 

Jeżeli w ciągu roku od daty tego wy­
znaczonego terminu nie przystąpi do ro­
bót wodociągowych i kanalizacyjnych, 
władza państwowa, sprawująca nadzór 

nad samorządem gminnym, uprawniona 
bodzie do wystawienia odpowiednich 
sum do budżetu opornej gminy. 

Do czasu wprowadzenia wystarcza­
jących urządzeń wodociągowych gmi­
ny obowiązane są pobudować I utrzy­
mywać studnie publiczne. Termin okre­
ślają władze państwowe, nie dłuższy 
wszakże niż 2-letni. 

Ponadto we wszystkich gminach mu­
sza być pobudowane ustany w gma­
chach publicznych oraz na placach I u-
licach, w miarę możności w podziemiu. 

Rozporządzenia o przymusie wodocią 
gowym i kanalizacyjnym w gminach już 
obowiązują, weszły bowiem w życie na 
całym obszarze państwa, z wyjątkiem 
województwa śląskiego, z dniem 19-ym 
b. m. 

Widownią niebywałej awantury sta­
ła się w dniu onegdajszym posesja przy 
ulicy Rzgowskiej 46. O godzinie 12-ej 
w południe przybiegł 1" na podwórze tej 
posesji dwie dziewczynki - chrześcijan­
ki w wieku lat mniewiecej 8 i zaczęły 
się bawić. W pewnej chwili jedna z nich 
zniknęła z podwórza. Zatrwożona to­
warzyszka zaczęła jej szukać, a gdy 
znaleźć nic mogła, wszczęła alarm, wo­
łając, że 

ukradli Ją żydzi, 
przyczem wskazała jako na sprawcę 
porwania na mieszkańca tego domu, Bo 
ruchowicza. 

Naskutek krzyku dziewczynki zbie­
gli się lokatorzy, którzy powiadomili 
matkę zaginionej dziewczynki, zamiesz­
kującą przy ulicy Łącznej. 

Matka natychmiast przybiegła w to­
warzystwie sąsiadów, którzy wyrazi l i 
pogląd, że obecnie przed świętami wic-1-
kanocnemł żydzi, potrzebując k rw i do 
wypieku macy, 
kradną I mordują dzlscl chrześcijańskie, 

miary. Tłum powiększał się ciągle, za­
silany przez robotników, którzy właś­
nie wychodzili z fabryk. 

Zaatakowano kamieniami znajdującą 
się w tymże domu piekarnię żydowską, 
prowadzącą wypiek macy. Wszystkie 
szyby w niej zostały wybite. Powiado­
miony o awanturze komisariat P. P. wy ­
delegował niezwłocznie na miejsce od­
dział policjantów w celu rozpędzenia 
wzburzonego tłumu. Matka zaginionej 
dziewczynki domagała się aresztowania 
Boruchowlcza i rabina, którzy, zdaniem 
jej, 

zamordowali jej dziecko. 
Tłum jednakże przybierał coraz to 

groźniejszą postawę i zwiększał się u-
stawicznic, tak, żc niewiadomo do czego 
by doszło, gdyby nic 

nagłe zjawienie się zaginionej 
dziewczynki. 

Jak się okazało, przez cały czas a-
wantury bawiła się ona 

na pobllsklem polu, 
nic wiedząc wcale o tem, jakie skutki 

Znaleźli się również świadkowie, którzy; pociągnęło za sobą jej odłączenie się od 
widzieli najwyraźniej, jak rabin schwy-J towarzyszki zabawy. Wobec zjawie-
tał dziewczynkę na podwórzu przy ul l - ln ia się zaginionej uspokojony tłum roz-
cy Rzgowskiej 46 i powlókł ją do miesz- J szedł się. Głównym podżegaczom do 
kania Boruchowicza. Tak więc awan- ekscesów policja sporządziła protoku-
tura przybierała coraz to większe roz - ' ł y . (p) 

Na razie bez paizaorfu. 
Wylegitymować się można każ­

dym dokumentem. 
W „Dzienniku Ustaw" z dn. 19 b. m. 

ukSzało się rozporządzenie o. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca r. b. 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności. 
Rozporządzenie to wprowadza przymus 
meldunku, który ciąży na lokatorze, gło­
wie rodziny, pracodawcy. Nadto wpro­
wadza świadectwa tożsamości osób. 

Rozporządzenie to głosi m. in.: 
„Dla ułatwienia legitymowania sdę 

wydawane b^dą na żądanie przez gminyi 
dowody osobiste osobom w tych gmi­
nach zamieszkałym i zameldowanym. 
Za dowody te pobiera się 60 gr. tytułem 
zwrotu koszitów druków.- Żadnym in­
nym opłatom dowody os^istc, jak rów 
nież podania o Ich wydar : e. nie podle 
gały. Jednolity wzór tych dowodów dla 
całego państwa oraz ich treść i tryb pi, 
stępowania przy ich wydawaniu ustali 
rozporządzenie ministra spraw wewnę­
trznych". 

Wylegitymować się można wszelkie-
go rodzaju dokumentami, 
.)rzez władze publiczne, a Srt 
canri tożsamość osoby w sno 
suwający uzasadnionych watr 
a w braku takich dowodów 
dzeniu wiarogodnych osób". 

Wianem* 
•icrd.zają-
Sh nicna-

-potwicr-

Takso i.ki war; 
będą jednego typi 

Uniewnnenie talem M „Poli", 
oskarżone o-działalność komunistyczną. 

W listopadzie ubiegłego roku w Kra-uią i zasiadła na ławie oskarżonych sądu 
kowie dokonano rewizji u szeregu osób,'okręgowego, który sprawę tę rozważał 

pod przewodnictwem sędziego Kozłów 
skiego w asyśc :e sędziów Komarnickie-
go i Kurczyńskiego. 

Pinczówna na sprawie twierdzi, żc 
nie miała nic wspólnego z partia komu­
nistyczną. Przez pewien czas jedynie 
zbierała ofiary na rzecz patronatu nad 

! więźniami polliycznemi. W charakterze 
j świadków zeznawały uczenice gimnaz­
jów łódzk !ch, które niedawno zasiadały 

Winter został skazany na tydzień a-
resztu z zawieszeniem wykonania kary zeznała, że Pola jest to Paulina Pińczów 
na przeciąg roku, jednocześnie sęd?.ia po ha zamieszkała przy ulicy Szkolnej 30. 
stanowił ••• zawiadomić prezesa, sąciu o j Wobec powyższego Pinczówna zosta 
stosunkach •"••tulących w hinotecew l l a oskarżona o działalność konmnistycz-

podejrzanych o działalność komunisty­
czną. 

Między innemi przeprowadzono po­
szukiwania w mieszkaniu Żeni Czarnej, 
u której znaleziono obfitą koresponden­
cję. 

Uczenice gimnazjów łódzkich, kole­
żanki Czarnej, infornu. wały ja o aresz­
towaniu 6-ciu uczenie szkół Sobolew­
skiej i im. b. Orzeszkowej. 

W jednym z listów niejaka Bela wy­
rażała obawę, że „Pola będzie teraz mu­
siała zajmować się sprawami technicz-
neml I może wpaść". 

O tajemniczej Poli doniesiono łódz­
kiej policji politycznej, która postanowi­
ła ją aresztować. 

W trakcie poszukiwań tej nieznanej 
,PoIj" na terenie Łodzi przytrzymano 

munistka. 
Prokurator Skaibiczewski domagał si$ 

dla oskarżonej surowej kary wychodząc 
z założenia, żc wina je; została w zupeł­
ności dowiedziona. 

Obrońcy oskarżone! proszą iednak o 
uniewinnienie klijentki, gdyż żaden ze 
świadków nic obciążył jej sweml zez­
naniami. 

Sąd wydał wyrok, moca którego Piń­
czów ua została uniewinniona. 

dąs. 

Z Warszawy donoszą: 
Powróciła do Warszawy delegacja 

stow. automobilistów, która wyjeżdżała 
na międzynarodową wystawo samocho­
dową w Lipsku. Celem wycieczki pol­
skiej było wybranie typu SairroChodów, 
dostosowanych do potrzeb Warszawy. 

Sprawa ta wiąże się z ustaleniom ty­
pu dorożki samochodowej w stolicy, al­
bowiem od 1 października r. b. bcUn na 
jej terenie kursować wyłącznie Isndolet 
k i , a nie samochody otwarte. W związ­
ku z tem zarządzeniem posiadacze do­
rożek samochodowych otwartych będą 
musieli bądź przebudować dotychczaso­
we samochody, bądź zaopatrzyć się w 
samochody nowego typu. 

Delegacji chodziło również o wybra­
nie typu lekkiego samochodu ciężaro-

A j n i wego, przeznaczonego do rozwożenia 
BJ^^rtny.?K,^M^L*i. towarów po mieście, duże bowiem samo 

I chody ciężarowe nie odpowiadają wa-
I runkom pracy w Warszawie, gdyż czę-
I sto powodują zarysowanie się murów 

odpowiedzialności za działalność'komu 
nistyczną. 

Świadkowie ci zeznają, iż nie znały 
Plnczówny. Równeż pozostali świadko­
wie, przeważnie młole uczenice i stu­
dentki również nie wniosły nic nowego 
do sprawy. 

Przedstawiciel policji politycznej, as­
pirant Zakrzewski, stwierdza przed są­

DZI. 
Czarna, która również została ujęta, 

kamienic, a wielkość ich utrudnia ruch 
kołowy, szczególnie na wąskich ulicach. 

Delegacja warszawska badała też za­
gadnienie przemysłu dorożkarskiego w 
Niemczech oraz nawiązała kontakt z or­
ganizacjami zawodowemi kierowców 
samochodowych. 

Skromny mil toner. 
W „Qlosle Lubelskim" ukazało się następo 

ja.ee oeloszenic: 
2.000 ZL. 

otrzyma, kio wyswata przemysłowcowi 
rz.-kat., lat 31, posiadającemu wielkie 
przedsiębiorstwo handlowe na Pomorza 
wartości przeszło pól miljona, przystojna, 
panienkę lub wdowę tlo lat 2^ z posagiem 
ponad 10 000 zł. 

Ogłoszenie skromnego milioner:', powinno byi 
oprawione w ramkę. Do szczęścia braJmłe nu 
tylko żony 1... powytai 10-000 * L _ 

http://ja.ee
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Poseł norweski w Łodzi 
na uroczystem przedstawieniu 

Peer Gynta" w teatrze m emskim 
Z okazji uroczystości ibsenowskich, 

Teatr Mielskl wystawił w dniu wczo­
rajszym „Peer Gynta". Przedstawienie 
to miało charakter niezwykle uroczy­
sty, tembardziei Ze zaszczycił le swa 
obecnością chanre d'affalres norweski w 
Warszawie p. DUleff, który przyby ł 
wczorai do Lodzi wraz ze swa małżon­
ka i sekretarzem. Patistwo Dltleif załell 
miejsca w loży prezydenta m"asta Do­
stojnym gościom towarzyszył prezy­
dent pnseł dr. Wielliiski. oraz małżonka 
orezesa rady miejskie) inż. Hołcjrrebe-
rowa. Przód rozpoczęciem soektakhi ze 
sceny wygłosił okolicznościowe prze­

mówienie dyr. Gorczyńsk?. ktrtry powi­
tał Jednocześnio dostojnych gości wzno-
;sżac okrzyk: ..Niech żyło Norwecja". 

Okrzyk ten w sposób entirziastyczny 
podchwyciła l i c z n i zgromadzona pub­
liczność. 

Wieczorem na cześć p. Dltleffa w sa-
tonacb „Grand-Hotelu" odbW się ban­
i to*. 

Wydobycie i oluartie 
lodzi nodwodnei S 4. 

**rasa ameryk arteka putblikuje szcze­
góły otwarcia łodzi p o d w o d n e j " S. 4. i 
wydobycia zw lek marynarzy. 

Z w ł c k j p o r u c z n i k a Fitcha terały pod 
stołem- bi j isko rury . t o r p e d o w e j . T r z y 

"jahjze ' t r u p y z n a j d o w a ł y się u s t ó p j i ra-
'Y.NJ..«' d w a w w i s z ą c y c h ł e z k a c h . Wszy 
' ^ t k i e r u r y t c r p c f c w e były s z c z e l n i e 

z a m k n i ę t e , z c r e g o w ł a d z e w n i c ^ c u j ą , 
ż e ż y W r c m pcfrrcrani na dmie mor­
sie cm n i e umiłowali w-dobyć się przez 
'n i ! *y 'wy5 ' r .n łc - , \e t o r p e d o w e n a po-

.vy;i$r;/crc\<$ m o c z ą . 
T J r p C ź y t w y p o t f r z e b 8-u marynarzy 

o d b y ć sic r r a na ciner.tanzu narodowym 
Vr A r l i n ^ l c n r o d W a s z y n g t o n e m . Leka-
'.rzc' s t a ć W r i i i , i e . ich zdaniem,'8-u ma 
n r a r r i y ' ż v } o z a n - k r i e t y c h . w u b i k a c j i 
t o r p e c ' < v e j r e r e j - n - n i e j j e s z c z e t r z y i p ó ł 
d n i a p o z a t o n i ę c i u łodzi. Gdy w s z e l k i e 
p r ó b y r a h r k u c l r r a ł y tią darcr r<pe , n a j 
.wklcc n u * ' z r r t ż e r i g ł o d e m . zasncS i nic 
o d z y s k a l i już przyf^r rnośc i . 

f^c-ruczpik Fitch był tym, który do 
r^r-foiej rłrw i i i p i k a ł w ścianę, i dawał 
ercaki nurkę tr, donosząc, fis powieHrre 
jfcstpaeje coraz bareoiej. Ponieważ na 
dnie tuerckicm w :doczinic zaczynała wo 
rła necwksć na szkilan* okna i przedzie 
rac się do wme-trza, marynarze silnie za 
'epSi okna gumą i in, materjalann. 

wagonów fowarfiw zagranicznych 
na stacjach g ran icznych . -Ty lko towary wyładowane 
do 14 marca mogą być oclone wedle zniżkowe! tary fy . 

Warszawski koresp. „Republiki" telefonuje: I warów zagranicznych z terminem dosta 
Według brzmrnŁa ustawy walory-. wy najdalej 14 marca. 

ZA yjnej wszystkie towary zgłaszane w W ten sposób w ostatnich dniach 
30 dni po jej ogłoszeniu, to jest do dnia < zgromed%aao na stacjach w Warszawie 
14 marca r. b. zakwalifikowano do opla około 600 wagonów, a różnica w cle, ja 
ty cła według dawnych stawek. 

Wyzyskując tę koniunkturę, impor 
tęczy zamówili olbrzymie transporty to!mej Warszawie. 
aa 

ką miano osiągnąć wynosiła, lekko bio­
rąc, od 10 do 15 miijoaów złotych w aa-

W ostatnie! niema] chwili okalało 
się rozporządź aaie iż tylko te towary me 
gą korzystać Z przywileju zniżki, która 
będą wyładowywane w urzędzie celnym 
najpóźniej do 14 marca. 

Jakżeż tn wyładować 600 wagonów 
w ciągu kilkunastu godzin? To też wyła 
dcwano zaledwie 30 w a j ) <nów. 

E lek t r y f i kac ja ko le i 
jest z wielu względów niepraktyczna. 

Bardzo pożyteczne zestawienia og­
łasza fachowe pismo kolejowe we Fran­
cji, napisane przez jednego z najlep­
szych znawców kolejnictwa, inżyniera 
Godfernaux. Wynika z nich np., że 
więcej niż dziesiątą część spalonego w 
Europie węgla zużywają koleje. W ten 
sposób koleje europejskie pochłaniają 
dwa razy tyle węgla, co cała flota lub 
gazownie. 

Jeśliby wziąć za podstawę obliczeń 
porównawczych bilans jednej z najruch-
liwszych linji kolejowej we Francji za 
rok 1927, dowiedzielibyśmy się stamtąd, 
że ta linja pracowała cztery miesiące w 
roku na opłacenie zarobków i premji 
perconelu; dwa miesiące — na opłace­
nie procentów i amortyzacji kapitałów; 
półtora miesiąca wyłącznie tylko na o-
placcnic kosztów wę-^la; drutfic półtora 
miesiąca na opędzenie wszelkich wydat 
ków różnych; miesiąc cały na pokrycie 
wydatków na materjały i utrzymanie bu 
dyn.V»w itd. 

Z tego zestawienia wynika, że na­
wet przy tvf; dobrze administrowanych 
kolcach, jck francuskie, zna'd.ijący się 
przecie w rękach prywatnych, węgiel dla 
lokomotyw kosztuje tyle, że opłacenie 
go pochłania conajmnicj ósmą część 
wszystkich wpływów w ciągu roku. 

A w dodatku pozyq'a ta stale wzra­
sta. Bo gdy tylko ruch się wzmaga, gdy 
więc w ruchu więcej jest pociągów, 
wzrasta odpowiednio spożycie węgla. 

Zdawałoby się wobec tego. że jedy­
nym sposobem rozwiązania tych trud­

ności byłaby elektryfikacja ko le i Ma je 
dnak ona swoje wady. 

Z jednej bowiem strony elektryfika­
cja już istniejących linji kolejowych po­
chłonęłaby olbrzymie sumy. Dowodem 
jak wielkie są potrzebne, na to kapitały, 
jest fakt, że pewne towarzystwo kolejo 
we francuskie, które ju i rozpoczęło e-
lektryfikację swej sieci, musiało, ją przer 
wać z braku środków; a prace te wzno­
wi dopiero po otrzymaniu bardzo po­
ważnej pożyczki. 

Nie jest to jednak wszystko. Bo dziś 
gdy pociągi poruszane są parą każdy z 
nich jest niezależny od stacji centralnej. 
Natomiast na linji zelektryfikowane)' 
sprawa wyglądałaby zgoła inaczej, gdyż 
wypadek w elektrowni centralnej wstrzy 
mywałby zapełnię ruch na całej HnjŁ 

Tego rodzaju wypadki są nieuniknio 
ne — zdarza się przecie w najlepiej u-
rządzonych elektrowniach, że coś się w 
nich psuje; niedawno np. tak wielkie 
miasto jak Berlin, pozbawione było zu­
pełnie światła w ciągu ki lku godzin s pef 
wodu wypadku w elektrowni. 

Jeśli przerwa na godzin kilka czy 
kilkanaście w ruchu kolejowym mogła­
by wywołać wielkie zamieszanie w cza­
sie pokoju — o ile przykrzejsze skutki 
miałoby to podczas wojny, pozbawiając 
nieraz całą okolicę środków żywności. 

Z tego wynika, że węgiel na długo po 
zostanie jeszcze na kolei, a ci wszyscy 
którzy pragną go zastąpić energją elek­
tryczną winni postępować bardzo oględ 
nie. 

Potworne o :cobó'stwo 
na tie majątkowem pod Lwowetfl 

Lwów. 21 marca. 
(Agencja Wschodnia) 

W Strzyżowie dokonano zbrodni ojk 
cobójstwa. Gospoarz z Szuwnarowej 
pow. Strzyżewskiego Ignacy Długosz, 
lat 32 w czasie ^ rzeczk i ze swym oj­
cem 68-letnłm Wincentym pchnął go no­
żem w szyję. 

Śmierć Wincentego Długosza nastą­
piła niemal momentalnie. 

Tłem ohydnego morderstwa były nie 
snaskrfamilijne na tle materialnym. 0 j -
cobójce aresztowano i osadzono w wię* 
zieniu. 

G>erdv zagraniczne. 
Polska Aeencja Telegraficzna) 

Londyn, 21 marca. Radio. Notowania konco» 
we. Nowy Jork 4.86.26, tlolandja 12.12 46, Fran­
cja 124.02, Belgja 35.025, Niemcy 20.412, Szwaj­
caria 25.344, Hiszpania 2903. Danja 18.205. Nor­
wegia 18.283. HcIshiBfors 193.85, Praga 164.751, 
Wiedeń 34.69. Warszawa 43.50. 

Paryż, 21 marca. Radio. Notowania końco­
we: Londyn 12Ł02, Nowy Jork 25.40, Beliya 
354, Hiszpanja 427J50. Wtochy 134.10, Szwajcaria 
4S9 25, Holandia 1023. Norwecja 67850. Szwecji) 
682, Praga 75.40. Rumunja 15.75. Wiedeń 358.50. 

Gdańsk, 21 marca. Notowania w guldenacfc 
gdańskich: 100 złotych 57.43—57SI, czek na Lor 
dyn 25.01, wypłaty telegraf.: na Berlin 122-397-
122.703, aa Warszawę 57.39—57.53. 

KOTÓW ANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 
w dniu 21 marca 1928 r. 

Londyn za 1 funt szt. 43.50. Za 100 złotych: 
Zurych zodz. 9 — 58.25, godz. 12 — 58.30, Berlin 
46.70—47.10, wypłaty telegraficzne: na Warsza­
wę ,46 82150 47.02.50. na Poznań I Katowice 
46.80 -47.00, Wiedeń czeki 79.55-79.S5. Pras* 
Z78J0. 

OSTRZEŻENIE. 
Niniejszym unieważniamy niżej wymienione 

weksle z wystawienia własnego na zlecenie Her­
mana Kieina. które miały być oddane lako nale­
żność firmie I. M. Lipiński w Lodzi, a mianowi­
cie: . 

Nr. 1919 Zł. 200,— pł. 4. 6. 1927 w Łodżt 
Nr. 1920 Zt. 200.— pł. I I . 6. 1927 w Łodzi 
Nr. 1921 ZŁ 200.— pł. 19. 6. 1927 w Lodzi 
Nr. 1922 Z»- 200.— pł. 26. 6 1927 w Lodzi 
Nr. 1923 Żł. 20O— pł. 5. 7. 1927 w Łodzi 
Nr. 1924 Zł. 200.— pt. 12. 7. 1927 w Łodzi 
Nr. 1925 Zł. 200— Pł. 19. 7. 1927 w Łodzi 
Nr. 1926 Zł. 200.— pł. 26. 7. 1927 w Łodzi 

ak© bezwartościowe i ostrzegamy przed ich 
obyciem. 

Gustaw Fiszer I S-ka 
Napiórkowskiego 70. 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza publicz­

ny przetarg na urządzenie studni na po-
sersji miejskiej przy u l Nowo Marysió-
skiej NT . 2. 

Termin składania ofert upływa dnia 
28 marca r. b. o godzinie 12-ej. Tegoż 
dnia nastąpi otwarcie ofert o gode. 14 
w pekoju Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu 
otrzymać można w Magistracie, Plac 
Wolności Nr. 14, HI piętro pokój Nr. 52 

M o m e n t a l n e fotogr 
zne aparaty bro 

jwe i inne nowoś' 
jarmarczne. 

Cenn ik b e z p ł a t n i * 

i L N e n 
W A R S Z A W A , 

ul. Mławska Nr. 5 17. 

11 EM OI3 EU 
prxatMv m i . l a 

KLAY/E 

ORYCIMALNy TYLKO Z FIRMĄ 

t ts t fosumkowanY w s f e r a c h hanef f lowo-
p r z e m y s ł o w y c h d o b r z e s ic p r e z e n t u j ą c y 
POTRZEBNY DO BIURA INFORMA­
CYJNEGO O ZDOLNOŚCI KREDYTO­
WEJ. —r Oferty w T a t z 'Z r e f« ren» : { :%i i 
składać w acirn. aufc ^Akwizytor'', 

i\l\ttU lioSMETYttl LEKUilSMU 
D>r* M A « J | L t W i r t O N O w E ł 

Cenlmwł n " 6 . w . 3 . t a l . 4 3 . 6 3 . I 
Lokal fabryczny 

oddzielny parl«rowy budynek od zara7 
POSZUKIWANY. Oferty admin. Re­

publiki sub „Lok. lab." 

Dr. mad. 

1) Creppmaszynę, 
2) Breltvtaschma.szyhę 

K U P I Ę 
w drbrym danie •alychmia&t. 

Ol«riv «ub. „K.* 

BRAUN 
•*«nuOi) o#a NT 23 

>el. 40-28 
oectalisU choiób 

j s ó T i y c i i weae-
ycznych i e.-z<:me 
cwtaiiem. ILtrnps 

KM. an o w., 
pizyjniuic < d a—H 
ism; i od 5 - 8 Pp 

32. 

Doktór 

. Pienin 
Z a w a d c k a Mk 1 
leleton Nk 25-3S 
Choroby skórne 

*łotrlw w-nrrvct 
I moezonlc<o*f 

< lerienie tw<attem| 
L iana kwar owa 

pio-nieniaoi' 
HRnlgpna. 

Przyim. « d 5-8 
Dla nań od 4 -6. 

OJdzielns po.te-
kalnl. 

Dr.roed. 

Lubicz 
C e g i e i m a n i , 4 3 

T a l 4 1 - 3 2 . 
Specialiota chorób 
skórnych. w*neryct-
trych i meczoptcio. 
wych. Naświetlani 

lampa kwarcowa. * 
Przyimuie od 

g.8 do 10 rano 
i od ^—8 w. 
Ola pan od 3—5 

oddzielna poczekal­
nia. 

DoKtor 

Klinger 
C h o r ó b * w e a e -
rycama, s k ó r n e 

• wloaóuu 
taczan ie i a m p ą 

K w a r c 

Andrzeta Nr. 2 
T e l 32-28. 

Godzioy przyi«6 
rd 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 

tyii ed/iele < sw<t-
ł «d 18 — LI 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadło­
ści ZyrtdOa Zir re ikoma podaje do wiar 
domośej, że ostateczny termin spraw­
dzenia wierzytelności w y T o n a c z o n y zo­
s t a ł na drień 16 kwietnia 1928 roku. 

Sprawdzenie to odbędzie się w try­
bie kontradyktoryjnym przed Sędzią Ko 
misarzean wsporrneaneii upadłości w 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 115, w kancelanji 
Wydwalu Fandllcwego o godzinie 12-ej 
w południe. 

Syndyk Tymczasowy Maay Upadło­
ści Zyndla Zumerkoma: 

(—) R a f a ł Kempncr, Adwokał. 
^OClXDOOC?)OOłiXX-H^->^-j^^ 

" BUDYNEK FABRYCZNY 
w centrum miasla tylko w dobrym sła­
nie K U P I M Y»—43gólna powierzchnia 
sal około dwa tysiące metrów kwadra­
towych. — Ofwrty szczegółowe pod 
„Kupimy" do administracji,, Republiki''. 

CHORZY NA PŁUCA! 
, Spypytajcie sie swego lekarza, a ten 

wąm potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi n ż od innych cborńb. Kaź-

j J d y wiec kto cerpi na kaszel bronebit, 
• chrypkę, zaflejjmien e płuc oraz koklusz 

powinien natychm ast zabrać sie do le­
czenia. Dobrym środkem na choroby 
pluć okazał się preparat F A G O S O L 
Przy użyciu F A G O S O L U w krót­
kim czasie j^nie kaszel wzmaga s.e a-
petyt l chory nabiera c ala. 

F A O O Ś O . Ł dostać można we 
ws vvstk ch ar^ekacii. 

RNR • • •T' • • •» »JLIĆXJULŁIJLAXIXP 

Pr«y l)SC UN CY Zgierska 17 
?o»t ł o t w a r t y 

Gi.BLKET KOSMETYKI BBSFTRSAIZJ 
M. MARKUSÓ «NY 

GodJday pnyiąć; Codziennlo—prócx aledziel— od 5— 1-



?fP!iti:Kf Łódj 
?2 ma.zet 1928 H A N D L O W Y lOCTOEP«f' 

Ł ó d ? 
22 marzec 1928 

Sowiety i N emcy. Wiadomości gospodarcze. 
Na tle represji sowieckich wzglądem 

todzoziemców w Zagłębiu Donieckirn 
Zftgrdnienie stosunku Rosji do państw 
kepj łrJistyc2nych, z którcmi ioimalnic 
żyje ona w zgodzie, stało się tematem 
dyskusji w całym świecie cywilizowa­
nym. 

Stosunek srwietów do Niemiec jest 
zwłaszcza godny zainteresowane. Wsku 
tek zamknięcia dróg ekspansji ekonomi­
cznej niemieckiej w innych kierunkach, 
* także ze względów politycznych Niem 
cy stały się czynnikiem zbliżenia Wiar 
Ha kapitalistycznego z sowietami Trak­
tat band!owy z r. 1925 jest oliciahre 
przoiz czynniki miarodajne ZSSR. uwa­
żany za najlepsze dotąd osiągnięta plat­
formę takiego porozumienia. Niemcy 
Wzięły najenergiczniejśzy udział w od­
budowie i przebudowie technicznej prze 
m v i ' u rosyjskiego. Dostarczyły do tej 
odbudowv zafr^ów rzeczowych i oso­
bowych. t'ker<rly najwyższe zaiintereso-
Wanie przy wykorzystywaniu rosyiskic-
Jjo dekretu konceoyjnego. W granicach 
swych sił udzielały kredytów, z konie­
czności narazie głównie towarowych. 

W ostatnim czasie teczyły się roko­
wania między sowietem! a Rzeszą w 
sprawie wykemnnia niektórych klauzuli 
omowy z roku 1925. Gbodzilo o sprecy­
zowanie iorm, w.których może się rozr 
wijać swobodna działa'n»:ł'ć czynników 
gospodarczych niemieckich na terytor­
ium rcsYJskiem. Nadto o szereg pom­
niejszej wegi konwencji, jak pocztowa, 
kolejowa i inne. 

W bolcu tych rc<kowa£ niespodzianie 
strona sowiecka wysunęła cały szereg 
żądań przedmiotowo mało związanych 
z zasadniczym tematem rokowań. Za- • 
żądano od Niemców kredytów o charak 
terze f'nansowym. Zażadrno sprolwago-
Wania SOO-milicjn/owe^o kredytu towa­
rowego, którego terminy płatności pier­
wszych ra t są niedalekie. Strona nie­
miecka odmówiła żądaniom ze wzglę- j 
dów formalnych wobec, przekroczenia! 

. ram rokowań oraz ze wzglądów mery* j 
ttorycznych. 

W takim stadium rokowań nadcho­
dzą wiadomości o zaaresztowaniu przez 
G r U . k i l k u t. zw. „speców" — techni- \ 
k ó w niemieckich zatrudnionych przy 1 

m o n ' s i u w zagłębiu donieckim. 
Niemcy chcą widzieć w represji? j 

wieckiej sposób wywarcia nacisku • na 
stronę niemiecka w rokowaniach gospo­
darczych. Dopóki X?FU. . nie ujawni 
szczegółów inkrym'now«nego Niemcom 
sałjttażu, trudno stanowczo twierdzić 
etelkolwiek. To jedno wydaje się p e w ­
ne m, że jeżeli aresztowania inżynierów 
nie b y ł y w zamierzen'u sowietów środ­
kiem presji, to w każdym razie były 
rewanże za nieustępliwość niemiecką 
wobec żądań rozszerzenia programu ro 
kowań ^"csipodarczych. , . , 

Bez względu na to,, czy mamy do 
czynienia z presją czy rewanżem — \ 
wszyscy ci, którzy spedziewają się w ie j 
kieb możliwości rozwoju stosunków go­
spodarczych między państwami kapita­
listycznemu a repu»'iką radziecka, spot 
kali się ze zjawiskiem dafecem asumpt 
do dość pesyn "stycznych wniosków. 

Przy odbudowie gósr« darstwa so­
wiety pojęlv. że bez dopływu kapite­
lów nic zrobić się nic da. Wobec deka­
pitalizacji rosyjskiej rozwinięto stara­
nia o pozyskanie kapitałów zagranicz­
nych. Rosia sanowi zbyt interesujący 
teren ekspansji, aby postukiwania so­
w i e c k i e miały powstać bez echa. Atoli 
Warunki dyktowane przez kapitalistów 
obcych s'.oją w rażicej sprzeczności z 
zasadami i metodami, które sa naczcl -
nemi w programie sowieckim. Nic daw­
nego, że od czasu do czasu wybuchają 
konfl ikty zasad i metod Mamy właśnie 
przed sobą konflikt metod. 

Dr. A. Z. 

L a b o r a t o r i u m - l e k a r s k i e 

HL II. I 
badania hi»topato'oi»tezn« nowotworów, wykrob in 

t l e . analizy mocro. krwi. plwocin i t. p, 
p r z e n e s i o n e z o s ^ ł o na 

u l . Wschodnią Nr. 7d, (rój Narutowicza) 
T e i e f o n £ 3 - 3 0 . 

PRZEJŚCIE NORWEG.II DO ZŁOTEJ 
WALUTY. 

20 marca 1928. 
Banki norweskie | angielskie prowadzą obec­

nie rokowania mające na celu udzielenie państ­
wowemu bankowi norweskiemu pomocy w trud­
nościach dcflacjl. Według wiadomości z Oslo, 
banki angielskie sktonue sa do znacznych u-
str-pstw pod warunkiem, że Norwegja natych­
miast przejdzie do waluty złotej. 

RYNEK BAWEŁNIANY. 
20 marca 1928. 

Rynek liverpoolski bardzo mocny. Zanoto­
wać można przedcwszystklem znaczniejsza licz­
bę przeważnie spekulacyjnych zakupów na ryn­
ku terminowym Z amerykańskich terenów plan­
tacyjnych sygnalizują dalsze zwlekanie z robo­
tami polncml spowodowane złym stanem pogo­
dy. Z drugiej strony zakupy loco w amerykań­
skich centrach rynkpwych są dość duże Między 
Innemi znaczniejszych zakupów dokonała Rosja. 
No liverpookkim rynku loco panuje spokój. 0 -
brót wynosił ostatnio tylko 6000 bel dziennie. 

ANK1ELSKI KRYZYS BAWEŁNIANY. 
20 marca 1928. 

Związek pracodawców przędzalń angielskich 
przerabiających amerykańską bawełnę, wobec 
panującego od dłuższego czasu w towarach ba­
wełnianych kryzysu zbytu, wypowiedział w dn. 
14 lutego u. r. umowę o płace z terminem mie­
sięcznym. Przedsiębiorcy zaproponowali zniżkę 
płac 0.12 I pól procent oraz przedłużenie czasu 
pracy z 48 na 52 godziny tygodniowo. Rokowa­
nia z robotnikami nie odniosły pożądanego skut­
ku. 

Obecnie jednomiesięczny termin wypowie­
dzenia już upłynął. Nie doszło jednak narazlo 
Jeszcze ani do powzięcia postanowienia o lokau­

cie ze strony przedsiębiorców, ani też o strejku 
ze strony robotników. Poszczególne przędzal­
nie obniżyły wnrawuzie płace I przedłużyły • ty-

[ dzień pracy, jednakże nie można Jeszcze mówić 
o stanowczym sposobie postępowania ze strony 
pizędzalnikow. Konflikt trwa i w przemyśle ba­
wełnianym Lancaslilre'u daje się już zauważyć 
nerwowy nastrój. Rokowań dotąd nie podjęto, 
chociaż jasne jest dla wszystkich, że obecny 
stan jest nie do zniesienia. 

W międzyczasie jednak sytuacja do pewnego 
stopnia poprawiła się. Rozwija się mianowicie 
nad wyraz pomyślnie eksport towarów baweł­
nianych do Chin. tak. że przemysł bawełniany 
Lancashire'u nastrojony jest znowu bardzo op­
tymistycznie. Robotnicy bawełniany obstają 
przy sweni żądaniu szczegółowego zbadania 
kosztów produkcji oraz taktu, czy rzeczywiście 
dla zwiększenia eksportu konieczna jest tak zna 
czna redukcja płac i przedłużenie czasu pracy. 

Niewątpliwie sytuacja przędzalń angielskich 
uie jest korzystna, brak mu dostatecznego zby­
tu wewnątrz I poza granicami kraju, a poważne 
wahania cen surowej bawełny amerykańskiej 
przyprawiły wiele przedsiębiorstw o poważne 
straty. Że zresztą cały angielski przemysł ba­
wełniany pracuje mało rentownie wynika z na­
stępującego przeglądu jego wyników za rok 
1927: Przeciętna dywidenda 337 towarzystw ak­
cyjnych bawełnianych wynosiła w r. 1927 tylko 
2.57 proc. (w r. 1926 — 3.8). 2.37 towarzystw 
nie wypłaciło wógóle dywidendy. 92 musiały 
zostać zlikwidowane, 15 firm i 26 handlarzy c-
głosiłp niewypłacalność. 

WŁOCHY PŁACA DŁUGI WOJENNE. 
20 marca 1928. 

Włochy po raz piąty uiściły 2 niiljony funtów 
szterllngów na poczet swołeb długów wojennych 
do Banku Anielskiego. 

byretteja Koncertów: Alfred Strauch Tel. 13-8) SALA F I L H A R M O N I I . 
N 1 F D 7 I F I A d n 5 a 2 5-e° m a r c » 1 9 2 8 rok» 
i i ^ L ^ r \ , 0 a o d ł . 4 p 0 p o ł u d n i u 

żywe słowo i muzyka 
PIERWSZY WYSTĘP W ŁODZI 

A R S E N J U 8 Z 

L 
Wybitny artysta teatru STANISŁAWSKIEGO w Moskwie. 

B. d j r ih tor MosbicwsKtego Kameralnego Teatru, 
Beży ser z»eren.cznej wytwórni f lmowej. 

Mistrz deklamacii estradowe;. 
WBosmemmmmmoEm udz ia ł bierze S H B S S H S S B H 

S T A N I S Ł A W FRYDBEKG 
Z N A . W S K R Z Y P E K 

P r z y f o r t e p a n ś e : O y r T E O D O R R Y D E R . 
DRfflft A > S ' P u s l k i n : -Fau"' ' MefiMo". A. Blok: .Dwanaście", 
• 11 Mai » } » ' " . A. M. Ostrowski: .Dymitr Samozwaniec przed tronem 
Iwana' Groźnego". Wieniawski: Romans z koncertu. Dvorak-Kreisler: Taniec 
tłow .-.(•»ki. A. M. Apuchtln: .Obłąkany". Czajkowski: Serenadę melancoliauc. 
M. W. Gogol: a) .Opowiadanie Chleslakowa" Z komedii .Rewizor" b) „Chle 
stalcow i Rastakowski" Z komedii „Rewizor". Rim*lqi-Korsakow: Hymn do 
słońca. Kreisler: Wariacie na temat rosyjski. De Beranger: Siary kawaler. 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od godz. 
10,30 do 2 oraz od g. 4 do 7 wieczorem. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 22. marce 

JPADLOŚCI było w rż 1927 ogółem 197. •» 
, tem przemysłowych 55, handlowych 138, kredy 
touycb 4. Charakterystyczne jest zestawienie ; 
latami ubiegłem!. W r. 1922 było upadłości 15 
w r. 1923 — 6, w r. 1924 — 108,.w r. 1925 - - 51S 
w r. 1926 — 303. Stała dynamika cyfry upadło 
ścl wykazuje przewagę upadłości handlowycii 

PROGRAM ROZBUDOWY KOLEI opracow. 
ny przez ministerstwo komunikacji obejmuje o-
kres ośmioletni Program ten przewiduje budo­
wo 16 Hnji długości 2450 kilometrów. Ozólnv 
koszt budowy wyniesie okrągło l miljard. Nad. 
to koszt nabycia dodatkowego taboru wyniesie 
380 miljonów. O Ile Inicjatywa 1 kapitał prywa­
tny nie zainteresuje się budową tych linjl w 
mierze dostatecznej 1 na warunkach dla państwa 
dogodnych, zamierzona Jest budowa z nadwyzuk 
dochodowych P. K. P. 

DANINY KOMUNALNE samoistne ibyły di* 
płatników tembardziej kłopotliwe, ponieważ piat 
tiik nigdy ule mógł przewidzieć jakie i w jakie, 
wysokości daniny tego rodzaiu wypadnie uiścić. 
Wobec tego art. 46 proicktu nowej ustawy ó fi' 
uansacb koraunalny\dj postanawia, że o wysoko­
ści I terminach płatności wszystkich .samoistnych 
danin komunalnych powinien być płatnik pov.-;.-.-
domiony równocześnie i to w.oiągu pierwszych 
2 miesięcy roku budżetowego, z wyjątkiem wy­
padków, kiedy podstawa wymiaru podatku po­
wstanie później. 

ZJAZD NAUKOWEJ ORGANIZACJI PRACY 
został zwołany na początek bieżącego roku <k 
Warszawy. Ołównem' żądaniem zjuidii jest wy. 
kazanie sposobów racjonalizacji pney przy ptt. 

I mocy stosowania nief.od naukowej organizacji. 

NA RUBLE ZŁOTE w tygodniu ubiegłym ist-
;••;:.! wielki popyt ńa polskich giełdach plenięż* 
nych. Popyt zgłaszały kresy,, gdzie kupcy mu­
szą pokrywać złotem zakupy czynione w Rosji 
W pierwszych dniach bieżącego tygodnia popyt 
na złote ruble zmniejszył się. 

DOCHODY SKARBOWE za plerwsz* dekadę 
marca wykazują cyfrę. 69 milionów złotych. Ł i 
o 21 miljonów zł. więcej, aniżeli za ten sam 0 
kres roku ubiegłego. 

GIEŁDY* 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z duła 21 marca 1923 r. 
OÓTÓWKA: Dolary 889. CZEKI: Belsła 

214.26, Holandja 359, Londyn 43.5225, 43£L75 
Nowy Jork 850. Paryż 35.11, Praga 36.41.5)). 
Sewajcaija 171.775, 171.750. Wiedeń 135JS>, Wło 
chy 47.12^0. 
PAPiłIRY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNK 

Dolarówka 69.5.0, 69,15, .Pożyczka.kolelovji 
103i0, 102, 5-próc po>.yc/J>a koiiwefsyjna t»/, 
5-proc pożyczka konwers. kolejowa 61, 8-cioc 
listy zastawne B-ku Gospodarstwa Krajowcg-
94. 8-proc. listy •zastawne B-ku Rplnpgp 94. 

, 4 i pól proc. listy zastawne żiunskie V.l.'.56.30,' 
i 46, 8-proć. listy zastâTie ni. Warszawy z\. 7«.7A 
' 7825, 78.43, 5-próc listy zastawne'' m. Warszti-

wy zł. 61. I0-proc. ll.tty' zastawne rri.' Eublińn fr 
10-proc listy zastawne m. Radomia 83, 82JBH 

AKCJE. 
Bank: Handlowy 123. Polski 149: . Sp:c~v 

161.50. Firley 54. Częstocice 63; Cukier 74,' We-
giel 94. Cegielski 44.50. Modrzcjów 45.S0. Ostro. 
wieckie 84.50. Pc;isk 11, .Rudzki 54, Staradu-
wice 64, 64.25, Borkowski 19.25, Spirytus 395.) 

1 1 V W W W W f W Y l f l l ł Y f W f t i w w w i 

P R O S I M Y Z W I E D Z I Ć 

w M I E J S K I E J G A L E R J I S Z T U K I m I 

(PARK SIENKIEWICZA) KC | 

SPECJALNĄ WYSTAWĘ 

41 

Dolar w Ł o d z i . 

Wdniu wczorajszym Kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym w ynosił w 
płaceniu 8.S7 i pół i w żądaniu 8.88 i ntSl 
Tendencja spokojna. Obroty małe. 

Bu 
HA 
5 ^ 

sprowadzonych bezpośrednio 
która trwać będzie od 23—28 marca r. b. 
od godz. 10 ej rano do 10-ej witczorem. 

l l t A A A A t A A l l B A l A l A l l i l i A 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 20 maTca. Bawełna amerykiA. 

tka. Loco 19.90. > Otwarcie: październik 18.88— 
yu. grudzień 18.82-^83, ' styczeń 18.79—80, ma> 
rzoc 19.10—14. maj 1920-2*. lipiec 19.15—30. 

; I notowania środkowe: październik 18^0. zru-
dzloń, 18.73. styczeń 18.71, marzec 19.22, maj 
19.28, lipiec 19.11. II notowania środkowe: ps i . 
dziernlk 18.75. grudzień 18.68, styczeń 18.70. ma. 

.rzec 18:15. maj 18.23, Upiec 18.07. Zamknlocle: 
'sierpień 1924, wrzesień 19.14. październik I8.M 
! —99, listopad 18.93. grudzień 18-88—90, styczeń 
118.86. marzec 19.44 kwiecień 19.45, maj 19.47— 

49. czerwiec 19.40. lipiec 19.33—34. 

Nowy Orlean, 20 marca. Bawełna amerykflft 
ska. Loco 19.48, «tvezeń 18.65. marzec 19.33— 
34, maj 19.13—14. lipiec 18.97—98, pazdriernr* 
18.62—64, grudzień 18.63. 

Liverpool, 20 marca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 9.86. luty 9.85, marzec 10.48, kwiecie* 
10.38, maj 10.33. czerwiec 10.26, lipiec 10.24L 
sierpień 10.11. wrzesień 10.01, październik 9M. 
listopad 9M, grudzień 9.89, loco 1050. 

LKerpool, 20 marca. Bawełna egipska. Sty. 
czeń 19.60. marzec 19.90, maj 19.67, lipiec 19M, 
listopad 19.78. 

Aleksandria. 30 marca. Bawełna oglpaka, 
, Sakellarldls: marzec 38 20, maj 38.87. Upiec 39JT 
jlistopad 39.67. Ashmounl: kwiecień 26.83, esoe 

wlec 27.16. listopad 27 JO. 
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P r z y m u s o w e l i o i f t a i c f e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 3 kuie^nia 1928 

roku miedzy godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienio­
nych osób za niewpłacone podatki: 

1. Ast J . . Nowo-Cegłelnlana 14, meble 
2. Adler W , Konstantynowska 59. meble 
3. Ajzenberg H., Nowomiejska 26, meble 
A. Asx K, Północna 8. zegar 
5. Abek U.. Pomorska 40. szafy 
6. Adler M.. Łagiewnicka 9. meble. 
7 Antccki 1., Jakuba 13. szala bibłjoteka 
T. AJlenhcrc H , Kilińskiego 49. maszyna do 

szycia, meble .> ; 
9. AiUnbcrg A., Cegielniami 60, zegar. maMo 

10 Bocian S z , Konstantynowska 18. kredens 
11. Bornsziajn A.. Żeromskiego 29. kredet* 
U. Borkensztajn J.. Konstantynowska 38. me­

ble 
l t . Borkiensztajn J . . Konstantynowska 38, ma­

szyna do szycia, szala 
14 Baltcr Sz, Zakatna 30. samowar, llchtarie. 

meble '•• 
18 Zuzyn Sz , Konstantynowska 29. zegar 
.16. Binke Z.. Konstantynowska 72, otomana 
|7. Berger H , Nowomiejska 17. meble 
H. Bessennan M„ Nowomlelska 22, szafa 
•19. Baum M.. Nowomiejska 24. żyrandol, kasa 

ogniotrwała, meble, biurko 
20. Berman S , Narutowicza 23, kredens 
21. Burakowski D , Narutowicza 24. kredens 
22. Berliner 1 M., Narutowicza 29, meble 
23. Bajrer H., Narutowicza 29. kredens. 
24. Bclehatowskl J , Narutowicza 31, meble 
'25. Białej M.. Narutowicza 31. pianino, meble 
26. Baumga-rtcn li.. Narutowicza 31, szaliki, 

pończochy, szafy 
27. Bendzcl A., Narutowicza 31, artykuły ko­

lonialne 
28. Chasklel B., Narutowicza 36, materiał plś-

«9rHsest<.rm:in A., Narutowicza 47. meble 
30. Brrwnik Sz, Ogrodowa 8, szafa 
31. Baler E, Ogrodowa 8. maszyna do szycia, 
;' szafa 
j»2. Borowski Sz , Pomorska 19, meble 
33. Botnsztojn SR.., Pomorska 20, szafy 
34. Uaumer D. H , Pomorska 25, szafy 
35. Bratsztajn Ch, Pomorska 25. szafa 
16. Bratiickl A.. Pomorska 26, meble, wagi skle 

powe 
37. Berkowicz J.. Pomorska 29. urzadznole w 

sklepie, lustro , 
.38. Berger Ch.. Pomorska 35, kredens 
39. Borejiszłnjn f i . Pomorska 44, szafy 
40. liauman K.. Pomorska 59. wam. mebla 
41. Berger A., Południowa 6, meble 
12. Ber I , Południowa 6. szafa 
43. Brcnliolc A.. Południowa 6, szafa 
44. Borkensztajn J.. Konstantynowska 38, «-

mywalka, meble 
.45. Boms N , Pomorska 49 
46. Buikenwa.d F , Woli)orska 31, zegar, szafa 
17. Bok A.. Brzezińska 5. szafa 
•8. Brodaty M.. Franciszkańska 15, kredena 
19. Rlłtzbnm A.. Pomorska 33, meble, pianino 
M. Bielawski ii.. Ccglelnlana 63, waga, bufet. 

9 stolików 
f i . Bursztyn 1 M., Północna 23, mebla 
52. Bcrkan N.. Wnlborska 30. meble * 
53. Boms T.. N.-Ccgielnlana 6, meble 
•4. Bombel I , Zawadzka 6, maszyna knsmter-

ska, zegar 
55. Bacharjer M., Narutowciza 38, meble. 
56. Bernhajm S , Nowo-Ccgielniana 10. meble 
57. Cuklcrman A , Konstantynowska 30, zegar 
58. Cymbd A. N , Cegltlnlana 14. lustro, szafa 
60. Cudklewlc* I., Południowa 5, meble 
61. Cymcrman J.. Odańska 9. tokarnia, szafy 
62- Cederbaum Sz.. Wschodnia 65, biurko 
63. Cederbaum I. M.. Wscltodiiia 65, obraz, ma 

azyna do szycia, meble 
H Cwajg P , Cegielniami 62. szafa 
KL Chrzanowie/. P, PI Wolności 7, maszyna 

do krai-mla papieru, meble 
16. Cudńowska B., Piotrkowska 79. otomana 
67. Djament Ch.. Konstantynowska 49. zegar 
68. Działowskl M . N.-Ccgielniana 44, kołdry 

pluszowe, meble 
69. Dłużnieuski V... Konstantynowska 58, ma­

szyna do szycia, rożne meble 
71. Dobrzyński M , Narutowicza 38, pianino, 

meble 
72. IHtd.lezyk M.. St Rynek 15, naczynia ku­

chenne 
73. Diament Ch., Konstantynowska 49. zegar 
74. Dtiker J., Al. I Maja 50, maszyna do szy­

cia, meble 
76. Deresz B, Kilińskiego 49. kredens, zegar, 

stół 
76. 'Erltch B„ Konstantynowska 13, meble, o-

brazy olejne 
77. Engel J Pomorska 33, meble 
78. P.rllch M.. Narutowicza 2J, kredens 
7P. Eckersdorf W , Narutowicza 37, fortepian, 

- meble 
80. Elgel L , Ceelelnlana 52, tremo 
81. Pajtel Ch. Szkolna 22. szala, tremo 
82. Feiner Z. Z.. Konstantynowska 40, tremo 
83. W*ier B., Konstantynowska 54. fortepian, 

plaiery 
84. Faktor |„ N.-Ccgfelnlans 31. meble 
85. Fiszer W., Nanrtowlcza 49, meble 
86. fuks M., Pomorska 22. mebłe 
87. Pried 8 , Pomorska 35. urządzenie sklepu, 

szafa 
88. Progel Sz, Pomrska 44. otomana 
89. Prydland B, Szopena 4, szafa 
90. P.ajgenhaum B., Ccglelnlana 22. garderoba 
91. Plattau Sz, Zachodnia 54, lustro 
92. Filipowski M.. Narutowicza 39, pianino 
93. Prled S , Pontorska 35 
95. Prtnkcl B.. Piotrkowska 85, maszyna do 

pisania, biurka, sznfcczkl 
96. Fajiicr Z . Konstantynowska 40, meble 
•7. Prajinan M , Ccgielnlana 41, meble 
96. Orlnbcrg F... Konstantynowska 24. meble. 

wzn.dz.enie sklepu 
99. Oranu J . , Mntfstracka 24. leżanka, stół 

łOUk UrytiliOiS Km Mowiwiltls** 6, otebl* 

101. Ootlleb J. L., Nowomiejska nr. 6, kredens, 
lustro 

102. 0'zvbowsW Ch.. Konstantynowska 3, oto­
mana 

103. Oros« N.. Nowomiejska 2 6 , maszyna do 
szycia, itfWe 

104. Pot.-b!>hn«r M.. Nowomlelska 26, maszyna 
do szycia. nicb'e 

ins r t r i m ^ - r g 1. N -Tarpnws t4 szafy 
106. O o l d b e r t : B.. N p T t t t o w f e . r u 5. >-nłe urządze­

n i e sklencmye. Mj»tk, k r e r l e n t 

| 0 7 OoWr .1. N f i ' t i t o w i r r a ? 1 . szafa 
in«t f l i r t ó w P„ Nn rUT/*wtćls 46. m e b l e . 

1 0 0 Ooldbert A . O T n d o w a I, kredens 
1 1 0 O r o « s M . 0 - - r o ( t f T w a 3 . «r-<łs 
I t l 01- , th» K.. A '̂̂ 1•r'",'' * 0 . k r ^ d ^ S 
l t ' O r " « t M . Nr>M-r<r , t , ' , l< : , ' f i 0 ' n t n p v m o ^ t c ł r e 

t l i r s - ! n V x < » f A 1 0 1 w a g a . mcWe 
1 1 4 f > r o « « M.. O ^ n d ^ y a 3. sr?fa 
tl<; 0<-r«'How*tH C!H„ Kon ł ł jmtwwły* 3 srafa 
1 t # ; D r M i . ( . , i T R.. V o « " » - n t v r > ' - \ v > . k a 7 . «rr>fa 
1 1 7 . n r - W < v r " » ™ | r ' « l - n n Sfi..«-"f» ''lepowa 
I IR r»cnł.t'v A., N - C " « 4 " f n i » « ! i ? 4 m?W« 

119. r*o"i H'. "konstantynowska • 50, czajniki dn 

120. HtiVr Cłt., .Ttidd • " f ł ^ w s W . Pomorska 93, 

f»t c- ' . . N . . rp"1ei ' ! l - 'na 7 . kredens 
122. Helemsn .1.. Konstantynowska 79, maszyna 
l?3 H < - 1 ' » r ' 1 fł«r1tf«Wł>»!« 3 9 r " * ^ 

t->< H»*srwf$VM A . FR4RCI*"*V* i " 1 4 . tremo 

f-»« trnt,.r CH T.. T V . ~ n , - c 1 f , R>7 *-R?*V. tremo 
127. H e » — r V / > n r i ~ T * . P m — - V i * i maszyna d n 

1?8 H" '" Ch . Kmstantynnwska 50. C7.alnrk1 do 

129. H -—m-'a . Pomorska 12, 100 pudefek „Pchy 

1 3 0 . Her«3#tir»«r«> T... rmnelszkańska 30, trramo-
ten. r » i ł f . i . 1 t t , r , r o 

131. r " e - « - > V ' . . « H r r ,T . C e H - i ^ t a n a 66. kołdry, ma 
RVW< d o czyta mcni* 
H ^ r ^ - v « T . - v » a . P - t T ^ n T c ^ n ?o rti»Me 

133.' H^r l towl^ ł M.. N.-Otrfrlnlana 46, srafa. 

T-,t.„ł.t«,-. i r?on«l^!tłvnnw»lrn r>ł>«»"łe 
l » ł > t f « « H ( M f T . . . ' ' n « r ł ^ f i t ^ ' n o ^ " 1 f " 3 ^ , r » i " M e 

1 3 6 . T " l " ' v ' n e ' J ^ Konstantynowska 2 6 . obuwie 
!37, T - M r V I f J r r w e m l e l ł l r j , ? 0 . f ^ n r a T 1"> bieliznę 
1 3 ^ . T < - \ - n T ' e r Al. V « " ' ' W « i « i ' a ?A. stnla 

140. .ł-^lnowsk.! M., Al. 1 Maja 36. woda koloń-

Irwrtrowtęj; T . 7"}*"1R* 1 1 . n t i i ł e r 

1 4 1 ; . T n s l < n w t e r n , C e < » i e 1 r i 1 a 65. meSie 
143. . T " e 7 r « : ~ t t i n k Sz., Cedelnlana 46, meWe, TY-

rr.n-t-1 
M4. . f o r k i r - ł c w W H . C e ł H e ł n t a r m SS, trento 
WI ,To«fcowtei! t.. Ce^eipi^na fJ6, śruta, tremo" 
14$ T»i1|ener M^n^włrif ł f * . tremo, »r<łfa 
147. "'''"lewskf C h . , Konstantynowska 14, otn-

man.t 
143. r T r v f W ?f , ' Ke.nłtapłsiłowska 78, meble, 

l c » r t v p 1"«!re^re i o h r ^ z 
1 1 9 . V1!i«w»» N f , K ^ n ^ t p n t y n o u ^ k a 3 8 . Ittstro 
150. Kazłdf" Sr.. r T o n « t - i " t " n o W « l { a 47, pończo-

rhv. skametkl. l«i«H bufet, zejrar 
151. V o 7 T o w s V I Sz.. N.-Ceglelnlana 7, obrus, tta-

pv, zee?»r 
152. Krmplńskf M., N.-CegfHnłana 19/21, otoma­

na 
153. Kohan |„ N.-CeMelnlana ?4 
ts4 irietnłehrcr S., N -CeefeleHna 31. meMe 
155. KfMer n.. ^omtantynowska 24, urządzenie 

sklepu, meble 
156. Kam'ńsV| A . Konstantynowska .1.1, meWe 
157 Kttinwskl T.. Kr-nstantsnowska 72. maszyna 

dn < 7 v c ! n . meble 
158. Krvł-W St.. Konstantynowska 78, urządze­

nie sklepu 
isn Ktocman M . Nowomlelska 4. regarelc 
160 f r o n r... Al. 1 Maja 3 8 . meb'e 
IM Krako^v«i<I Z., Nowomlelska 8 . zegar 
l o j Kożuch Sr. f... Nowomlelska 1 9 . srafa 
1«1 Klmmeiman M . Nowomlelska 19, satyna 
164. Kadysz^J.. Nowomiejska 26, 700 kg. gwoż-

drl 
165 Kowalski K.. Nowo-Tareowa 9. mchle 
llfi. Kreepel M . Nanifowlrra 4? zegar 
167 Karo P.. Ogrodowa ,1, meble 
16* KroJ N.. PAtnocna i mydła, fartuchy, ma­

szyna do szycia 
169 Karni R„ Pomorska 19, meble 
170. Kenig A.. Pranclsr.kańska 30, tremo, obrusy 

plnsrowe 
171. Kon 1 R . L . , Pomorska 2 8 , kredens 
172. Kuczyński Sz, Ceglelnlana 84. lustro, kre­

dens 
17.1 Koplowfcz J-. Pomorska 44. węgiel 
174 Kohn M.. Południowa 6. szafy, lustro 
1 7 5 . Konel W., Południowa 6, lustro, szafa 
176. Kapelusz E. PI Wolności 10, meble, kasa 

ogniotrwała 
177. Kom Sz . Brzezińska 5. meble 
178. K o z ł o w s k i Ch M„ Wolhorska 34, obrusy. 

.kapv, firanki, lustro 
179 Konkowskl M. Sienkiewicza 30. meh'e 
180. Kwaśniewski !.. Sienkiewicza 29. ssaf« 
181 Kucharski M.. 3 kapy pluszowa 
182 Kosmalskl St.. Młynarska 18. kredens 
181. Kożuszek L Bal. Rynek 9. lustro 
184. Kurc O., Ccglelnlana 44, maszyna do szy­

cia, meble 
łf» Krenicka A„ Wschodnia 72, meble 
l8fV Knonf A., N -Tariowa 20 
187. Kopiowlcz M.. Pomoi ka 4, meble 
1 8 8 Kalisz E. J., Wolborska 38, meble, żyran­

dol 
189. Krausliorn Ch., Zawadzka 4. ubrania chło­
pięce 
190. Klleger J., Cegielnlana 52, meble 
101. KlnNercf K» Cc&icmlaaa 66, kasa żelazna. 

192. Kohn Sz„ Solna 8, meble 
193. Krykus A., Piotrkowska 56. meble 
194. Kotlicki A.. Wschodnia 55, biurko, tualeta 
195 Kenig U., Pomorska 4 
196. Kolczycki N., N.-Ccgielnlana 24. szafy sklc 

powe. kontuary 
197. Kornbrot S , Ccglelnlana 33, stoliki marmu­

rowe 
198. Klajnlerer M., N.-Ccgielnlana 38, meble, ka­

py p uszowe 
199. Kuźnik W., Przejazd 16, biurko, szafy 
200. Kcpncr R.. Piotrkowska 8a, gabinet, st6l 
201. Klrsztein M., PI. Wolności 7, palta damskie 
202. Kuperminc M., Składowa 13, maka pszenna 
204. Lipszyc M-, Konstantynowska 40, meble 
205. Luk In I... Al. I Maja 32. meble 
206. Ładny M., Konstantynowska 33, maszyna 

do szycia, meble 
207. Upman F. W , Konstantynowska 35, lustra 
208. Landau M., Nowomiejska 5, zegar 
209 Leslau M , Nowomiejska 6, meble 
210. Lubiński D., Narutowicza t l . meble 
211. Lipszyc A , Narutowicza 40. pianino 
212. Lenga M., Pomorska 49. meble 
213. Lewkowicz M , Pomorska 87, majca, meble 
214. LlchtensztaJn N., Ccglelnlana 53 
215. Lachman S- Podrzeczua 9 , maszyna do 

szycia 
216 Lcbkeler J . . Wolborska 21, zegarki kieszon­

kowe 
217. Lande M.. Wschodnia 17, maszyna do cie­

cia papieru 
218. Luldor M , A l , 1 Maja 38, meble 
219. Lcwinson M , Kilińskiego 43, meble 
220. Linkowski Fr. I , Piramowicza 11, meble 
221. Landau Ch, Nowomiejska 5, kredens 
222. I-eyykowicz R, Pomorska 87, meble, cukier 
223. Landau Ch. D., Solna 6 
224. I eszczyński J , Nowomiejska 7, różne cu­

kierki 
225. Lenk M.. Sienkiewicza 25. meble 
226. Upszyc M, Ccglelnlana 17. meble 
227. Mozes J . , N.-Ceg5elnlana 38, meble, ty-

randol 
229. Morawiecki A , PI. Wolności 5, zegar 
230. Milsztajn S , Narutowicza 31. meble 
231. Mietkirwicz E;, Narutowicza 36, szafa 
232. Miller J.. Ogrodowa 8, meble 
233. Mvd'arz Z , Pontorska 40. meble 
2M. Moszkowicz C h , Noyyomiejska 19, drotdie 
2,Vi. McMoch Ch . Pomorska 91. meble 
216. Mandel H , Południowa 5. meble 
237. Milieh Z , Konstantynowska 7, meble 
238. Mank M„ Brzezińska 51. wagi 
239. Miętklewlcz I , Nrrutowjrza 36. meble 
240. MIetkieyvicr. A . Narutoyvlcza 36. meble 
241. Moncnrz Z , Północna 21, maszyna do szy­

cia, otomana, kołdry p'ttsrowe 
242 Moszkowicz. 1 , Bał. Rynek 5. lustro 
24,1; Morawski J . . Smugowa 78, lustro 
2-11 Mogllner B.. Ceg1e'n'ana 75. kredens 
745. Now:>k J . . Konstantynowska 40. biurko 
7^6; Nowak J . . Konstantynowska 40. meble 
747. Neuman ,T„ Nnyypmlelska 5, meble 
248. Nalmnn P., Nowomlelska 7, meb'e 
740. Nasielski t , Nowom'rhka 17. trcnv>. szafy 
750. Nasiel-kl .1., Nowomiejska 21, meb'e 
751. attlel H. Ch.. Praska 9. maszyna do szycfa 
2C2. Nassnowlcz N.. Narutowicza 29. meble 
25.1. N'ubatts R, Kilińskiego 46, meble, kasa e-

tmlotrwała 
754. Notariusz'M N , Pomorska 53. meble 
255. Neuman Ch P.. Zacboflnla 30. meble 
256. Ordymans Sz, Konstantynowska 48, kre­

dens 
758. Olsztaju S , Mfnt tow^a 29. szafa 
7S9 Orenbueh M.. N"Wo-Ce«rlelnlann 24. meble 
760. Ordrnas H . Wolborska 21. meWe 
261. Ostrowski W ł . PI Wolnołcf 6. meble 
262. Orenbueh M„ N-CcHelnlana 24. meble 
?63 Parzenczcyvsk| Cłi„ Pomorska 107. mebłe 
264 Popowskl N. R, Noyyomiejska 15. paple? 

biały 
265. Przemlanower J.. Nowomlelska 18. zeszyty 
2ftft. Potozrńskl R, N.-Tareowa 14. szały 
•767. Ptaszek I . Narutowicza 26, mydlą, her-

b-łta. faryma. meble 
268. Puterman Ch , Narutowicza 38. wagi, my­

dła, masło 
269 Prywln T.. Nanttowlcza 39. patefon 
770 Parrecrewkl M Pomorska 71, zegar 
271. Parzenezcyyskt rf.. Zslerska 36, maszyna 

H o s z y c i a , m e b l e 

772 Pacanowski P , K i l i ń s k i e g o 7. meWe 
77.1 P t a e h e w s H M.. P o f o H n l o w a 4. meble 
274 PrnszHer Izr. Cb N a r u t o w i c z a 47. piani­

no, bibłjoteka. meble 
775. Porman Ab.. Konstantynowska 46. meble 
276. Pndzkl B, Konstantynowska 42, maszyn? 

d o s?vcla 
277. Polhenb^eh N . . Kon«tan»vnow«ka 47. meble 
27R Porman T , Konstantynowska 46. meble 
279. Rorman A , Konstantynowska 46. maszyna 

do szycia. ze*ar 
280. Rzeszeyyski P . Nowo-Cegłelnlana 17, tre­

mo, z e e a r . dywan 
ł°1 Pozenewajcr S.. Szkolna 22. srała, zeear 
'*«•» Parnn P*., Konstantynowska 31 mel<1e 
78' Rozman t , Konstantynowska .1* kredens 
?S4 Pniftpld M.. Nowomlelska 5. meble 
M \ Potmnn * , Noyyomielska 4 swetry 
286 MordV» Pozen N -Tareowa I I . k r e d e n s 

W Piernik M. D.. Nariitowtcra 2, kredens 
289. Pozenberg M , Ogrodowa 5. piecyk s z a m o ­

towy 
Ton Pnk A.. Ogrodowa 10. meMe 
•»o» tjo-eeherc M . Otr'odoyva 13'M. kredens 
?oł D o j j f p ^ . t r , , N. p,ń'ka 11, Mttrko. szafa 
293. Poeor*ń,kl M , Pomorska 34. przędza wi­

gor jo w a 
294. Pzepkewloz M. I Monr^n | „ ( Pomorska 77. 

nmryno do nls^nla. ka'..i. binrk 0 - otomana 
795 Pozen R, Południowa 5 rtcWe 
706, Porentał H , r.e"|p'nfapa 54. kredens 
297 Polsat Ch. WsclwdrUa 14, maszyna do w y 

da. krawiecka 

298. Rożen O t , Dolna 77, szafy 
299. Rozenblum Ch.. St. Rynek 6. szafa 
300. Rozcnowici M.. Nowom'i-J;ka 17. meble 
301. Rlcznlk J . Al. I Maja 16. meble 
302. Rozental |„ Nowomiejska 29, szpagat 
303. Relchert H., WschoJnla 50, meble 
304. Rotbaju 13., Konstantynowska 3, maszyftt 

do szycia, żarówki 
305. Rozenblum Ch.. St. Rynek 6, meble 
306. Rozcnbcrg M. Ch, Ogrodowa 5, maszyna 

do szycia, meble, 5 piecyków 
307 Rozmaryn Sz, Ccglelnlana 8, meble 
308. Rudkowski M , N.-Ceglelnlana 8. meble 
309. Rozenbaum M , Piotrkowska 83, kredens 
310 Szcnrok M , Konstantynowska 98, kasa r> 

gnlotrwała 
311. Stefeń-ki Pr, Konstantynowska 54, obuwie 

damskie 
312. Sllbet Ch, Konopnickiej 5, fort' plan 
313. Sochaczewskl M , Cegiclniana 60, zegar, 

kołdry bawełniane 
314 Stefański Pr., Konstantynowska 54, obuwie 

różne 
315. Sukiennik A , Konstantynowska 86. trrzar 

dzenle w piwiarni 
316. Szajnrok M A . Konstantynowska 98, kasy 

ogniotrwałe, pianino 
.117. Szymański J , Konstantynowska 126, blurke 
318. Szajba Ch. A , Nowomiejska 15, kołdry 
319. Szwarc J , Nowomiejska 19, towar w skle­

pie 
320. Szarf J . Nowomiejska 20, lustro 
321. Szatan S, Nowo-Targowa 4. kredens 
322. Scndcr A , Narutowicza 2, maszyna do pł* 

sania, szala 
323. Szp:gle!man A.. Narutowicza 9, materiały 

piśmienne ^ 
324. Sumraj H!, Narutowicza 31, szafa 
325. Szwarcowski W„ Narutowicza 36, para łó­

żek niklowych ' 
326 Swkdzin>.wiccz H, Narutowicza 39. masz* 

na do pisania 
327. Szajbę Ch. R, Ogrodowa 1, kołdra 
328 Szajbę Ch , Ogrodowa 1. kołdra 
329. Szejwach U Ogrodowa 12/14, narzędzia 

ślusarskie 
330. Szwarc S , Wschodnia 35, maszyna do 

szycia 
331. Szwajcer O, Pomorska 25. waga. piemek 

topór, 2 kontuary 
332. Szellgowskl A.. Pomorska 9t, biurko 
331. Szantal I , Nowomiejska 26. bluskl płócienni 
314. Szer E, Konstantynowska 50. meble 
335. Szmidt J , Franciszkańska 34. meble \ 
336. Szklar J , Ccglelnlana 51, meble 
337. Sieradzki L, Konstantynowska 78, mcWe 
338. Solnik Ch. M , Ccglelnlana BI. szafa, regal 
339. Szenwald P , Ceglelnlana 66, lustro 
340. Spiro S , Narutowicza 56, kredens 
341. Sacharow P, Narutowicza 36, meble, szpre 

ty. orzechy 
342. Szwarc M , Kilińskiego 44. meble 
343. Srebmagńra L„ 1'omorska 8, szafa 
314. Szymanowicz D , Wschodnia 45, meble 
345. Szantal I , Nowomiejska 26. koszule męskie, 
pantofle damskie 
346. S Kmaczcwskl Ch , Konstantynowska 9. rae« 

ble 
347. Sztafn M , Wschodnia 22. szafa 
348. Szpiebcrg U, Ccgielnlana 55, maszyna dl 

szycia, mchle 
349. Szerman D, Wolborska 10. szafa 
350. Śpiewak J , Ccgielnlana 15. meble 
351. Szajnberg N , N.-Ccgielnlana 38, biurko » 

mery kańskie 
352. Torońezyk I , Nowomlelska 20, maszyna de 

szycia, meble 
353. Trybownik W , Narutowicza 40. waga. sz * 

fa. masło 
354. Tandeckl P , Konstantynowska 41, mebla 
356 Tybet I , N.-Ccgielnlana 38, hteble 
357. Urnach i Torońezyk S-wie M , Wschodnia 

nr. 6. meble 
.158. Uberbaum M , Aleksandryjska 23, szafy 
359. Wajnberg A , Konstantynowska 22. zćgar, 

otomana 
360. Walrauch J , Konstantynowska 54. meble 
361. Wonsowicz O , Konstantynowska 46, ma 

szyna do szycia, meble 
362. Wonsowicz W., Konstantynowska 46, met 

ble 
363. Wolrauch J , Konstantynowska 54, kap) 

pluszowa, meble 
364. Wasercug Sz, N -Ceglelnlana 18. zegar 
.165 Wołk B.. N.-Ceglelnlana 28. zegar 
.166. Wart.man I . N.-Ccelelniana 31. szafa, kt» 

dens, k tpv pluszowe 
167. Witter S B.. Konstantynowska 57 mchle 

I Kfl Wamtrauh I M . Nowomlelska 6. mebla 
ł69. Wienet M , Nowomiejska 10. szpagaty, t» 

szvty 
.170. Wangott M. Sz , podszewska, pończocłrj 

różne 
371. Woiman M , Północna 2. towar w sklepie 

skarpetki 
372. Widyger S , Nowomiejska 26. różne szczot) 

ki, pemlzle 1 urządzenie sklepu 
373. Warłtafl B, Narutowicza 3, meble 
374 Welnberg B, Narutowicza 23 waltzU 
.175 Wathalt A.. Ceglelnlana 41. kredens 
.176. Walskol H , Narutowicza 31. kapy plusz* 

we. meble 
.177 Welshnnd D , Solna I I . meble 
,378 Widawski H„ Pomorska 19, otomana 
379 Wiener M D, Pomorska 20, zegar 
,380. \Vej*hard D , Solna 11. kredens I pomocnik 
3si Wysocki Ks, Wolborska 40, maszyna do 

szycia 
387 Wlntlmae ł l . . KIIIń'klefo 87. szafa 
383. Wiślicki A . Pańska 12. meble różne, sa­

mowar, lodownia, maszyna 
384 Wajnmnn M , Szkolna 2S, meble 
385. Wysocki K, Wolborska 40. maszyna 49 

szycia, meble 
I M . Widawski 1U KUiAsUego U . a u l a 
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P r z y m u s o w e l i c y t a o l e (OoKoirzea!!) 
(87 Wolf J.. Ceulelnlana 65, wasra, meble, kapy 

pluszowa 
Wdowińskl Pr.. Wschodnia 49 meble 
Wysocki <i Południowa 20. zegar 
Walnkranc Ch N.. Pomorska «. czekolada 

Ml Wajniratib Sz.. Ceglelnlana 41 szafy 
do szycia 
Wajsblum N. Konstantynowska 6, maszyna 
Wrzosek W?.. 28 p Strz Kaniowskich 29. 
szafa 
Wajnbertrer Sz., Narutowicza 38, kredens 

#*5. Złotowski M., Konstantynowska 50, szafa 
396. Zec Zachariasz, Nowo-Cegielniana nr. 37. 

meble 
Zajle C . Nowomlejska 26. tremo 
Zysman Ab.. N-Targowa 14. kredens 

88. 
189 
190 

»2. 
3S3 

•194. 

»7 
398 

399. Zylberszac Ł , Narutowicza 22. maszyna do 
szycia. zegBr. szafy 

400 Ziębiński P., Narutowicza 24. meble 
401 Zylbersztajn J.. Ogrodowa 8. meble 
402. Zylbetberg M . Pomorska 44. szafa 
403 Znllszewskl D., Wolborska 33. meble 
404 Zelmanowicz W., Wschodnia 51 meble 
405 Zysman A. M., N.-Targowa 14. meble 
406 Źychliński J., Zawadzka 9. kredens 
407. Zendel J . Wschodnia 52. maszyna, meble 
408. Zylberberg M.. Pomorska 46. szafa 
409. Zelmanowicz W„ Wschodnia 51, szafa, ko­

zetka 
410. Zysman A., Ceglelniana 59, urządzenie 

sklepu, waga. meble 
412. Zwierzyński J. M., Piotrkowska 33, meble 
i i i ii m k j i *avmmmaWawmawnmmmmnm 

D o w t ó r 

\\m\\\ Ib 5/. 
Cecielntana 19) 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n a 

l e c z e n i e l a m p a 
k w a r c o w ą . 

P r x y i m u j e o d 
1 do 2 - e ] I 

od goda 4 — 3 
W ni-d/ielf I IWIE. 

l i od 11 - 1 . 
Dla Pań od godz. 
\—5 oddzielna po 
czrkolnia iel.37-70 

D t M E 9 . 

wlersaie służy, 
kaidej gosjiodijn. 

A D M I N I S T R A T O R 
od 6 lał rawcffzfkary w G hań­
sku, dokładnie fcbznajomiony 
z wszelki emi czyrunościcimi ad-
ministrr^ryjnemi i podalkowcm 
przyjmuje domy w adiniJni-
Btracśę. —Referencje pierwszo 
rzędne. — Łaffka/we zgłoszenia 
aub „Gdaitók" do admrnistraoj-. 

PREZENT, m 
nadafący tię dla każdego 

HONT 
BUMC 

al. Pru. Kamtowitia 25 
l>zielnn 

telefon 44-10 
Clioroiy neiek. pę­
cherza i dróg mo-

czowycn. 
P(zylmu|e od 1 - 2 

i 4 - 8 . 

Doktór 

Choroby s k ó r n e 
t v e n » r ) C t n e i 

mocaop<c|o«we 
CdańsKa 42. 

HiZy muies 
od 9 do i0' / , '. od 
1 - 2 45 po. i od ti-9 

D R . 

Zaafkoanlta ("Tilrotmantka-
Telepalka 

wyjechała. Wszyscy kflijenci, » IŁVsfś l 
któirych z powodu wyjątkowej 
frekwenoji nie zdążyła przyjąć 
zechcą uważać na ogłoszenie 
po świętach Wielkanocnych. 

Zginą] weksel na sumę zł. 71 , 
wystawca S. Jungfer z Wareza 
wy, data wy6taw. 1 5 luty 1 9 2 8 . 
r., pł. 2 9 kw ;elnia 1 9 2 8 r. na 
alce. S. Hermelin, m j e ; 6 c e płat 
ności: Warszawa, żyr. S. Kalt-
man, B. Lipszyc i P. Godlewski 
Weksel powyższy unieważnia 

się. — ł ?ipk znalazca zechce 
zwrócić H. D. Dziafaszyński, 
u l Kamienna Nr. 3 . 

K U * S Y K D 3 M E T Y C Z l i l 

Dr. M . r i LEWlNSOr t J W E J 
Cegle niana o, m 3 

MASAŻE. PIE1ĘGNACJA TWARZY. 
CIAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeniu kur-
tów wydaie się świadectwo. Zapity eo-

driennie. 

s 

Stale na skin.,... j*o cenach naj­
niższych poleca skład papieru, tek­

tury i materiałów piśmiennych 

LEON TY8EK 
» l o . r o w i m j 49 , t e l 6 - 3 3 . 
Wszelkie reperacie piór uskutecz­

niamy ob miejscu. 
Hurt Detal 

Choroby skórne . 
i weneryczne 

Przyimuje od 9—11 
i 5 - 7 

ril 

LeK • Dentysta 
ZOFiA 

z WARSZAWY 
przyjmuje: 

KI I n .w.c«<t.- 1 3 
Nawrot 41. telefon 

Nr. 48-27) 
od g. 1 0 - 1 ' / , 1 od 

4—7 wiecz. 
Resekcje; Keplan-
tacje. Leczenie dzią 
sel i zębów I t.p 

Winda czynna. 

Rutynowany 

majster tkacki 
I <lc t r o u n < t < * d e & l n a i o r ) 
t branży bawełnianej i pórwełnianeŁ 
absolwent zagranicz. szkoły fachowej, 
, > i . u . . . ie »t p o w i e i i i i t>o»«d 
Głowna 1„ m. ó dla , M . T." 

R E K L A M , P L A K A T O M 

E T Y K I E W N A K C T W F I R t - U t n l 

> < D H O I D O W / T C l | 

Lekarz - icoml. 

f . 
i m i m u 1 * w le.z-
nlty pizy ul. Piotr 

kuwsKiei 2'J4 
codzienni' A ^udz 

/ - . ie 'Ł 

li.an-fe.t!ita 
J A K Ó B 

jasny i suchy 80—2 0 mtr . 1 

w y 9 m e m y . 
OIe'tv pod .Natychmiast* 

<ł,i adm. Republiki. 

„ C z y s t o ś ć 
p o t r w o w e k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

' f>rzv'mir'e cvklinnwanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

« . .v»xC(«n ie » A » O 

Zrohtć obfity r o t t w i t r L U r * : 
—dwie tytki «il«ć "ttącą woda 
(pół mielnicy) i dod.i' tironej 
wody by mieć letni roztwór PreŻ 
przez wyciskanie, specjalna u w i ń 
poiwi-csj-c wiece] (biuJmoyu 
zo-ej»com— Nic trzeć, «t«r «nni. 
wygni«t-uc brud Spłukai" w letniej 
wodzie. xmieoi-jąe jt cny ruy — 
Nie wykręcać. 

Narychmiatt wystać umieiscrony 
pomie.i kupno, by otrzymn' p*<il>k« 

uloUf l l U l ł i O » » P » — jus tu. 

U w a g i o 
p r a n i u w e Ł i y 

K O B T K T Y mają rację, odno­
sząc się z nieufnnńcą. do 
prania zwyczajnrirr mydłem 

kołder, ubrań i 1 oszulck wełnianych, 
dziecięcych t r . kocikow etc, gd t 
Wełna wym.iga wii Ikiej uw.-.gi i 
staranności przy praniu i suszeniu, 
a co najważniejsze, n ewolno j e j 
prać z w y c z . i j n c m m y d ł - m , które 
nietylko źe odrazu niszczy wełniane 
ubrania, ale w dodatku pozostawia 
ostre złogi, które •Irai&nią skórę w 
sposób dotkliwy. 

Mydlą, zawierające składniki które 
nierylko t e odbarwiają ate i prze­
gryzają wełnę, a w katdym razie 
powodują kurczenie się jej, należy 
odrzucić raz na zawsze. 

Jedynie LUX wytwarza arcy-ezystą 
i łagodną pianę, która jednak rady 
kalnie usuwa brud nie niszcząc 
wełny, nie spierając kolorów i nie 
•prowadzając ar«o! utnie radnych 
ujemnych następstw. Pozatern, 
rzeczy prane stale w letnim roz­
tworze L U W i nie tracą fasonu za­
chowując do końca wygląd pierwotny 

P R Ó B K A D A R M O 
i r n o n M Do »«»» " 9ubI«J«' ttponn Akcyjna, Iskrsynka 
N U r u n . P O C I U ^ I 4?*. Poesti Ot*»n». 
0 p n » M > • bupt.tna pfM.lwu« aa yr^Mfe p*kitn 

pltMilO 

L e w Brothera Limited, Anglja. 

LP. ir - j 

ŷI'"r~iś ĤSS*̂  B a a a H B 'Îâ B̂ 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniel sprzedate 

PiotfkowsKa U 
w oficynie. A . K a r k u t , 

AL Kościuszki 22 

J a d a n i a 
całr komplet w do* 
brym stanie o k a -
x,tnt • do vp rze 

d l« 
AL. I MAJA 1 9 B . 8 

' ttont parter. 

Z Paryża nadeszły 
P a s k i - g o r s e t y 

BIELIZMA BELGIJSKA 
A n d r z c a Nr. 7, m i e s z k . 8 . f r o n t . 

efca-aa-a.ffj tr*^^^rf%a*MaMAAlw%a*&mam*mam*^^^^^^^* ^a-a.aaiei**. 

f. m P o z n a ń s k i c h 

poszukuje 
wyKwal . f iKowaiu 

pielęgnarKu 
Zgłaszać rle do kancelarfl Szpitala 

od 10 ds 12 

G e n e r a l n y c h z a s t ę p c ó w 
aa poszczególne województwa poa tt. 
nu e m y dla artykułów przynoszących 
duze zyski. Tylko bardzo zdolni Pano­
wie którzy posiadają 50 dolarów gotów* 
ki zechcą złożyć oferty s zspodiniet* 
reieiencji. dolychczasowel działalności 
i na jakie wo:ewództwa reflektują pod 
.Santo" Kraków. Skrytka pocztowa 30 
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(LECZNICA 
łes-»ity tpecialisiow uahinei demy 

S T Y C Z N Y o m Ołmym Rvnk i 
P i o t r k o w s k a 294, tel. 22 H9 
,'p'łji przystanku tramw. nahianieąich) 
P R R Y T M U I E C H O R Y C H « CHOR>hadi wsrvst. 
kich snecialnosci od g. 10 RANO do 7-e< 
pa pol. Szcze P I E N I * o*py, analizy i mo­
N A , ttła. krwi. ulwu.m etc \ ooertoe 

opad U N K I . 

Porada 3 złote 
wizyty na mtetete 

Zamegi i op*iac|« oJ u'nowy Kąpiele 
świetlne. Naswiflmni lampą kwirco. 

as. Koenlgcn. til-nli y tac|j Z ęoy 
sztuczne, korony (lott. platyn owe 

i nitaiy 
W niedziele! twicta J.> codi 2 no a 

M»e|fctci Kinematograt Oświatowy. 

N A D E S Z Ł Y 

KRECIE PALTA 

Dla dorosłych) — Dla dorosłych!' 

Car Iwan Groźny 
Dla młodH«»y — Dla mlodri»rvl 

Rycerz dz ik iego zachodu 
Nast program: Wach d SłatsCa 

HAtmyi NA RATY 
f l a j t c p S C O Ź r ó d ł o I r < u o u . 

Otomany, Kozetk i , Matera­
ce, Tapczany, oraz Garnitu­

ry sa lonowe. 
Frayftnui* wsr*lkie zamówienia nowe 

przerabiam Marc mebla. 
Zakład Tapicerslci 

A.I. Wojciechu wsKI 
Lód£, Konstantynowska 2 0 

S z w e j s o w a n i e 

Na wypłatę. Ele­
gancki* damskie 

! płaszcze wełniane 
I towary aa palla su-
| knie. crep-de-chine. 
Jedwahną pnpelina. 

I Talta. Me«a>nn. Po-
' leca Lenn Rubasz-
; kia. Kilińskiego 44. 

30 

Na wypłatę! Firan­
ki na metry, od' 

pasowane okna tiu­
lowa etaminowe. 
kapy tiulowe, etamin 
Sztory Roletcwe Na­
rzutki. Poleca I.cnn 
Rubaszkin. Kiliń­
skiego 44. 30 

Sklep kolonialny 
z przv!ejtera mi* 

azkaniem, 2 pokoje 
z kuchnią, do sprze 
dania. Zgierz, ul ca 
Średnia 22. 22 

Plac ładny, ogro­
dzony 2 kim od Za połamanych wytartych części enaszyu I T 

fotpodarczych ora? ma«?yo lahrycznych. I k o w ' f ; " M ' O B Y (3 
aa»ocl:rdowych i rolniczych, na pocze-" D faraz do sprze 

kaniu po cenach niskich. 

IL TAb6R, Główna 36 
Tc'e(on 50-42, 

Uwhrja: Wyróbjaparatów i palników do 
spajania oraz reperacja takowych. 

dania, Bliższych wia 
domoścl: Piotrków-
•ka 85. to 5. 23 

NA INOWYSZYCH 

taiooowyci) i fo\Mt$ foMi 
udticu prywatni' art bal- t-n sirz 

B. bilicwicz, Łódź 
ul Sienk.eu/icca Nr. 15, 

f ron t l-sze oiqt -o 
Pray muj* codziennie od U raao dolOw 

Ogród owocowy 
12-to-tnorgowy do wydzierża­

wienia na lato. 
OPszelM* gatunki owoców w doborowych 
•dmianach. kilkaset drzew czereśni. Ma-
ąlek Paprotnia przy noria. Lńdz — 
irzeriny. 17 kilometrów od Lod/i. dojatd 

autobusem. WiaJoroość na miejsca 
lub lelel. 7-33. 

Nadzwyczajna oka­
zja. Natychmiast 

I di sprzedania plac 
6.000 łokci kw. obie 
tości obsadzony drze 
wami ewoeowemi 
przy przystanku tram 
wa!owvm. Wiado­
mość; Łódź. ulica 
Pabianicka 58 

Meble do stołowe­
go pokotu ł sza­

fy najtain ej można 
kupić u stolarza ul. 

i Zgierska 37. 25 
I ̂ ^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

Bryczka- amerykan 
ka w h dobrym 

stanie do sprzeda­
nia, bliższe inlorma 
c> o dozorcy. So­
snowa 19. 25 

Kupie dwa strłe-
koply w dobrym 

I a'anie na 220 ifleł. 
j lub awetrowe sanki 
azer. 50 cm. grubość 
9—10. Adresy do 
Republiki tub .Ma-
ttyny" 

FIAT 505 
kareta 6 eeobowa aa chodzie, w bardzo 

dobrym stania, na balonach, tanio 
do sprzedania. 

OBTTRMC Zachodnia 16 dozorca wskaż* 
lub tatclnn 35-42. 

Do Farbiarni 
poszukiwani-

iiyiii i t M 
Oferty azczególowe w admia. Republiki 

sub .O, O* 

Z a q u b i o i o weksel 
na al. 200 (dwieście), wystawiony przez 
firmą .Schylił i kryształ" w Łodzi. ' 
dn. 24.11. — 28 i. na zlecenia firmy' 
A. Minor w Lodzi. Al Kościuszki 22. I 
płatny 20 sierpnia 28 r. w Lodzi ulica 
Piotrkowaka 28 u wystawcy. Weksel 
en a dniem dziatctszyia zostaje unie-
'atniony. Odnalazcą uprzejmie protzą 

| Ś,«W.. . g 

Mieszkania 4—3 
pokojów * z wy 

godami słoneczne 
do oddania zaraz 

od gospodar/a, ul. 
Kó/ana 10 (róg Kąt 
nett. 22 

Do wyna ęcia pokoi 
umeblowany, ul. 

Piotrkowska Nr. 103 ta. 37. 22 

I ostatn«e nowosc sezonowe 

SKŁAD FUTER 

A BROM 8 ERG 
Mit, Piofrhcwsha 31,1 p. 

T E L T F O N 3 - ^ 4 . 

Jedynie u d o s k o n a l o n e 

PŁYTY GRAMOFONOWE 

S Y R E i A 

m 

Posiadają największy repertuar muzyczny, 
uzupełniany stale ostatniemi nowościami 

Do nabycia we wszystkich shlepach muzycznych. 

CENA ZŁ. 
Pierwsza w Polsce Fabryka Płyt Gramofonowych 

Tow. „SYRENA-RECORD", Warszawa. 

Magazyn obuwia 
AUrfid Heine 

Pomorska 24 (średnia) 
Pcleca w wielkim wybo-
rzf ODUwlA męskiego, 
damskiego i dziecinnego. 
Firma odznaczona została 
dyp.I meoi uznania ra so­
lidna wykonania na wy­

stawia w Lodzi, 

K mv 

Domy w Berlinie. 
Przyjmę jeszcze kilka domów w Berlinie 
w zarząd. Gwarantuję najwyższe do­
chody. Pośredniczę w SPRZEDAŻY i 
KUPNIE nieruchomości na naJdoKodiue] 
szyci) warunkach. Uskuteczniam PO­
ŻYCZKI HYPOTECZNE. Najlepsze reie 
rencje. Bliższe informacje o mnie udziela 
PAWEŁ SZULC. ZAWADZKA Nr. 10. 

OGLOSZIN1E. 
Elektrownia Miejska powiatowego miasta 

Słupcy, woj. łódzkie w dniu 16 kwietnia UJS 
roku sprzedaje przez licytacje leżącą lokomubllę 
parową fabryki Assman Stocker w Stuuart o 
sile 65 K M., ciśnienie 12 atm., budowanej w 
1913 roku. wraz z kondensatorem o sile 15 K. M. 

Suma wywoławcza 12.000 zl. Wadjum gwa­
rancyjne 1200 zł. 

Bliższe szczegóły na miejscu. 
BURMISTRZ MIASTA SŁUPCY 

(—) Jan C/.aJculcz. 

Właśc ic ie lKa P r a c o w n i Gorse tów 

a 10. §3 
i " s r i H 

„MAISON E A P R I C E ' & T 
przyjechała do LODZI 
I polce* ottalnie nowotci parykie. paay odehudzaląct .Lasanit* .Corttt 

»'etupose" oraz wszelkiego rodzaju staniczki. 
Piotrkowska 117m.2, tel 3003 u p Maszkowskiej 

P o z o s t a ć ty l«o 2 d n i . 

Dwucn R. nie szych pokot n eumeb.own* 
nych wzqle J n . e tedna o dużego^ 
może być przy r e d z i e , leci z wejściem 
n iek ic /FOi jącem w centrum miasta po­
szukuje sie. na E p c k o j r e bimo bez iate-
r e s a D l ć w platmefco z gćry co mies'ąc. 
Oferty, w których podany będzie rów­
nież telefon do u i \ tiku biura, maje} 
pierwsze listwo. — Ofeity do administr-
Republiki sub. ( I J . K. R. 

Fokól i nlekrępu-
iąrem wajiciem 

przy inteligent, irr. 
rodzinie do wynait-
cia. Konstantynów-
aka 75. front. m. 6. 

22 

PnlcAJ frontowy dla 
pana. Gdańska 

Nr. 67. m. 1. 

Z elegancko umcbl. 
pokoje z oddtiel 

nym wejściem i 
wazyitkitmi wygo­
dami do wyna ącia 
razem ewent. od­
dzielnie. Nawrot 41 
m. 7. Wiadomość na 
miejscu. 25 

Słoneczny pokój, 
umeblowany do 

oddania. Piotrkow­
ska 104. III brama, 
M 20 Oberzeć od 
8—9 rano i S.30 do 
7.30 pp poi 22 

«a titikowt barwniki na 20 paczek 
10 kilo bawełny z kotiem rezerwowym, 
trawi* nowy tanio 0 0 SPK/.KDANIA. 
K Uólezanska 257. tel. 30-01. 

Mieszkanie do od­
dania w oddziel 

nym domku dwa po 
koje. przedpokó). 
kuchnia lub dwa po 
koja. Mota być u-
meblowana. Oltrty 
do adm. Republiki 
aub „Słoneczne mie­
szkania* 22 

2 
I . POI i 

Pischinger, 
NARUTOWICZA t 

Poszukiwana ruty-ICanna do rocznego 
nowana sprre- a dziecka potrreb-

dawczyni do branży na. Weinstok. Sien-
galan'eryinej z pier-jkiawicza 29. 
wszorządnymi rele- — 
rtncjamL Zgłosić sifl rtam zl. 600 i wie-
od 8—9 w. L. Ginc- U c e j z a skromna, 
berg. Nowomieska a < e p e w n a posadę 
Nr. 14. Tylne wtjście Zgip f 7,nia pltmien-
Ogrodowa 2. 25 n t |„b uslne. Koki* 

ciń«ka 39, F. Fuks, 

Potrzebny chłopiec 1 p-e .o. 
na posyłki Zgło- ' 

slć sic Narutowicza rjryzierke lub fry. 
18 Fabryka Pantofli f ll9r damski i ma-
.Sporl" nicurzystka postu-

11 ' kiwana od zaraz. 
"Josruku<e 
I stróła ' 

Sklep obszerny przy 
ul. Piotrkowski*! j 

(w podwórzu) dn od­
stąpienia. Olerty tub 
.Dobrobyt* 

1-2 umeblowane 
pokn|* Z T V * -

krepującem weisc. 
i z wygodami do 
wynaląscia. Żerom­
skiego 41, m. X 

Z pokoi, a kuch­
nią I wygodami 

do wynajęcia. Wia­
domość: w admin. 
Republiki. 

Poszuku-e 2 pokoi 
t kuchnią blisko 

uL Andrzeja. Po­
średnicy pnia Ja ni. 
Olerty sub .8 M -' 
do adm. Rep. 25 

K io przyjmie 2-ch 
panów (izradit.) 

na mieszkanie tuh 
odda natychmiast 
nieun>eh!owany po­
koi. Olerty sub .Po­
kój* 

Posady 

R utynowano Izeb-
lanka izraelitka 

z gospodarstwem po 
siukuic posady. Ol. 
•ub .Mela* 24 

fntelłgentna panna 
t zgodzi się pielę­
gnować starszą oso­
bę Olerty sub .La-

Rodna* do admia. 
lapubliki. 

posady Południowa 4. 
nocnego m . • 

lub dziennego. Olar- a | i e m k , „mod-lel-
ly pod .Strof f | n l f tfolul,c, p o . 
* — — — — | r 7 r | , n a dla mafel 

Poszukuję in'c1ig rodziny Informacle 
panienki do dzie- " P't'ek 6—8 wie-

ci z znu on ością szy c l A r - ''"'Irkowski 
cia. ul. Piotrkowska 

Nr. 183 I p. 22 
Nr. 107. m. 19. ' - fjdolny Iryzjerdam Potrzebna na przy 

chodnia na cały pniri 
dzieó InieUgentna Cegielniana 

ski luh fryrerka 
ntrrebny od zaraz 
'cgielniana 10, 

panienka z* śred- Młocik. 22 
min wykształceniem 
jako wychowawczy­
ni 5-letniei dziew- M 

czynki. ?glaszaćsię M ' * • - • « • B 
l'rze;azd 40. m. 5. g| "TlIUtJRi' Qg 

IU Tehowa wetyn) 
W do dwojga d*le rjuchallerji i przed-
ei lat (7 1 8) z dob- D miotów handle­
rami referencjami, wych uczą szybko, 
poszukiwana, Piotr- dokładnie i tanio, 
kowska Nr. 53. Iront Posady zapewnione. 
1 p. m. 1. międty Olerty do Republi-
godz. 4—6. 23 ki sub .liyl* 23 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza p u M i c z -

ny pnetarg r.a t*rząc'zenie ifls1a]a>cr}i cen 
trabnego ogrzewania w 14-klasowej 
szkole powszechnej p r z y ul. Aleksan­
drowskiej Nr. 124. 

Termin fikładania ofert upływa dnia 
28 trerca r. b. o godz 12-ej. Tegci dnia 
nasląpi o lv orcie otart o *JodzLnie 14-ej 
w pokoju Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunikl przefanju 
otrzymać można w Magistracie. Plac 
Wolności Nr. 14. 111 piętro, pokój Nr.. 32 

Czyairn Szalda'ew> 
a tki. wł. dr mi 
przy ul. Zawadzkia 
12 i przy ul Nowo 
mi»'«klej 18. zgul łł 
k«ie,z>ki pokwitowań 
lokatorr-w z obu do 

BQB mów oraz 2 weksle 
• I I sTIs^M p o 2 0 0 k ł ł d T f 

Zaginaj ctek ame- Podpisem J. boro* 
rykański na 25 chowica, 

dolarów Nr. rzeku • 
641560. Ostrzega się 
banki o wypłace­
nie takowych, 

krótkim czasie 
nauczam steno­

graf'! skróconą i łat­
wą metodą Ceny 
przystępna. Oferty 
rub .Stenografia" 
do adm. Rep 24 

( I I ciągu miesiąca 
W i pod gwaran. 
cią wyklucraiącą ab 
solulni* wfre'lcie 

ryzyko, wyucza prak 
tyczni* na sarno, 

dzielnego buchalte­
ra hilansistę, rze­
czom, i konlrol. syn 
dyk. przemysł; ln-
formacie: czwartki, 
piątki i sobo'y 6—8 
wiecz Piotrków k a 
Nr 183, 1 p. 22 

Maturzysta udziela 
lekcji po cenach 

pryalępnych w za­
kresie 8 klat. Spe-
calnotć malemaiy-
ka Olerty pod .Ma-
lurzytla. 30 

l ^ o i m s te ^ 

Zaginęła książecz­
ka wojskowa wy l i l i i dana w Sieradzu, 

n*'ryka urodzenia barwników baweł-
wydana w Pabiani- nianych oryginalns 
cach, wyciąg z ksiąg lirmy 
ludności wydany w Berllnse i Kas«ell» 
gminie Wid/ew pow. dn sprzedania. 
Laski. Powył<7e do- Oferty do Republiki 
kumenty wydane na pod .Nr. 6372* 2< 
imię Rudnii Majer, 
zam. w Dąbrowie, 
gm. Widzew. 

Redakcja I AJm.nistr. Piod kowska 49 Oudzmy przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji: 22-14 Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 
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te wszystkimi dodatkami wynoti w Lodzi 
t i 4.50. ta odnoszenie do domu 40 cr : t prza-
- aylką poctl w kraju tt 5 20. tttraoice f i . !-2aV 
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